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1. Niech żyje l Maja - dz.ień międzyna.rodowej solidarności mas pra-
cujących! 

2. "li1ech żyje 1 Maja - święto klasy robotniczej i na.rodu polskiego! 
3. , Maja - manifestacją jedności polskiej kJasy iobotniczej! 
4. Jedność klasy robotniczej podstawą jedności narodu! 
5. Jedność klasy robotniczej niweczy nadzieje re~kcji! 
6. Niech żyje jednolity front wiodący do jedności organicznej PPR i PPS! 
7. Jedność klasy robotniczej pomnoży siły państwa ludowego! 
8. Jedność klasy robotniczej wz.macnia sojusz robotniczo-chłopski! 
9. Robotnik, chłop i inteligent pracujący budują potęgę Polski! 

10. Jedność klasy rnbotniczej wzmacnia współpracę wszystkich stron-
111ctw demokratycznych! 

11. Precz z prawicowymi rozbijaczami ruchu robotniczego! 
12. Niech żyje zjednoczona Partia J.>-0lskiej klasy robotniczej! 
13. Jedność organiczna przyspiesza marsz do socjalizmu! 
14. Precz z zamachami imperialistów amerykańskich na wolność n " 1flów! 
15. Masy ludowe świata stoją na straży pokoju i wolności! 
16. l recz z podżegaczami wojennymi! 
17. Niech żyje Związek Radziecki - ostoja postępu i pokoju! 
18. Braterskie pozdrowienia Związkowi Ratlziecki~mu - obrońcy nie· 

podległości narodu! 
19. Niech żyje braterstwo nawdów słowiańskich! 
20. Niech żyją państwa demokracji ludowych - Crechosłowacja, Jugo· 

sławia, Bułgaria, Rumunia, Węgry! 
21. Niech żyje sojusz gos,podarczy z bratnią Czechosłowacją! 
22. Niech żyje walka mas ludowych Włoch i Francji 'o pokój suwe• 

renność narodową! 
23. Niech żyje bohater ka walka ludu llil:>z.pań ·kie ·o l}lrzeciwko faszy• 

stowskiej dyktatu1·ze Franco! 
24. Precz z odbudową niemieckiego imperializmu! 
25. Agresywne Niemcy - groźbą dla Europ} i świata! 
26. Plan Marshalla niesie niewolę i bez.robocie! 
27. Pozdrawiamy ludy kolonialne. walczące o swą wolność z imperia· 

Iizmem światowym! 
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28. Precz z p.rawiq socjalistyczną - sojusznikiem łmpe1,jalizmu amecy• 
kaó.skiego! 

29. Nt:ch żyje wailcząca demokratyczna G1·ecja! 
30. Trzyletni plan - to droga do dobrobytu i potęgi gos·podarczej kraju! 
31. Pracujmy wydajnie, gospodarujmy oszczędnie1 ulepszajmy organi• 

zację pracy! 
32. Cześć przodownikom p•racy! . 
33. Niech żyją przodujące oddziały polskiej klasy robotniczej! Niecli 

żyją górnicy, włóknia•rze, metalowcy i kolejarze! 
34. Wszyscy na front współzawodnictwa pra~y! 
35. Walczymy o jakość p·rodukcji - precz z mamotrawstwem! 
36. Więcej ziemi pod pług! Więcej zboża z hektara! 
37. Ośrodki maszynowe - to pomoc dla małorolnego i średniornl r>ee:6 

chłopa! 
38. Więcej sklepów państwowych i spół.dzielczych! 
39. Budujmy oszczędnie - zbudujemy więcej! 
40. Spekulantów i łapowników do obozów pracy! 
41. Oczyścić instytucje publiczne od zarazy biurokraty7.mu! 
42. Niech żyją Związki Zawod<Jwe - szkoła pracy społeczne) K•asy 

robotniczej! 
43. Niech żyją Związki Zawodowe, stojące na straży ogdnych i codizien• 

nych interesów klasy robotniczej! 
44. Precz z rozbija~zami jedności S"\.\riatowej Federacji Zwią~ków Za· 

wodowych! 
45. Cześć Kobiecie Polski-ej - ofiarnej pracownicy w odbudowie krajuf 
46. W służbie i pracy dla kraju budujemy jedną organiznd" m11 (lzież1 

polskiej! 
47. Nauka i kultura dla mas! 
48. Synowie robotników i chłopów na wy7..sze uczelnie! 
49. Wszyscy do walki z analfabetyzmem! 
50. W marszu do socjalizmu - drogowskazem Marksizm! 
51. Niech żyje wolna i niepodległa, demokratyczna Polska! 
52. Niech żyje socjalizm! 
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DROŻYZNA M' ANGLII' ~~!c~~!_w~!.~.~!!?.53,..,, 
Wo1lnej Grecj.i oddziały armii demokratycznej 

Tr""'Y m1·11·ony robotniko' w bryiyn·skich gr.oz1· stra1"k1·em. . gen. Markosa biorą nadal udział w największe: a. z dotychcza•s stoczonycb b4tew, w okolicy mi11 LONDYN (PAP). W związku z ros-\ Wi zamrożenia płac robotników. Także\czych. Główna rada brytyjskich związ- sta Kalabrita na Pelopone'l.i.e. w bitw.i'e uży 
nącym zatarg:ierii. pomiędzy rządową po. nowy budżet brytyjski, dzieło sir Crip- ków zawodowych wysunęła już szereg to artylerii i eskadr lobni<::zych. Straty ponie· ~ sione przez oddziały monarcho - faszysl-0wskie lityką płac a związkami zawodomymi psa jest niepopularny w kołach roh"tni zastrzeżeń przeciwko temu budżetowi. są bardzo znaczne. 
Wielkiej Brytanii, londyński ,,Times'' 11-•1-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-1111-i111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1 
donosi, że szereg związków zawodowych 
zrzeszających łącznie ponad 3 miliony 
robotników występuje z oficjalnym żą
daniem masowych podwyżek płac o 13 
szylingów tygodniowo. 

„Times" zwraca uwagę, że brak na
dziei na zakończenie trwającego od 2 
tygodni strajku robotników budowy po 
jazdów mechanicznych i że strajk ten 
zagraża całemu obecnemu systemowi 
arbitraży w przemyśle brytyjskim. 
Dziennik podkreśla dalej, że potężna 
konfederacja związków zawodowych ro 
botników stoczni okrętowych, inżynie
ryjnych i mechanicznych, która stoi o
becnie na czele związków, walczących o 
podwyżkę płac kategorycznie opowie
działa si1>, nrzeciwko rządowemu plano-
••-••••••••••••••••••-•••••• 

100.000 złotych na budową 
dol' i! orzyszłei ziednoczonej partii 

ofiaruią robotnic;y PZPB llr 3 
(dawn iei Geyer) 

Na wspólnym zebra.niu członków PPR 
PPS w PZPB Nr 3 (d~wniej Geyer) za· 

•rid ła jednomyślna uchwała opodatkowa· 
nia się na fundusz budowy domu przyszłej 
zjednoczonej partii na łączna kwotę 

700.000 zł. 

Obuwia mamy poddo tat m 
i będzie go coraz więcej, ·- Przemysł krajowy produkuje 2 miPony par 

k-ortalnie. - Z Czechosłowacji nadchodzq nowe transporty butó :r 
utów· 

W dwóch pods•tawowycb gał~acb prae- s.z.ego kwartału roku ubiegłego. Produkcja 
mysłu skórzanego w przemyśle garoarskim o- skór świńskich osiągnęła w ciągu trzech mie· 
raz obuwtanym, plalil produkcyjny na pierw- sięcy rb. 33.000 m. kw„ przemysł obuwiany 
szy kwartał został wykonany przed terminem. przy planie 1.805.000 par osiągnął produkcję 
Do końca ma.rcą br. przemysł garba.rski wy- 1.904.000 par, tj. 105 pr-oc., podczas gdy w pi.er 
konał plan kwartalny w 109 proc. Produkcja wszym kwartałe · roku ub„ wy:pro·dukowano 
gairbarsk<1 w tym okresie wz.rosła prnes"Lło 1.453.500 par obuwia. 
dwukrotnie w porównaniu z produkcją pierw- Zmieniła się również w rok'u bieżącym na 
11-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Uchwała Polskiego Związku Wydaw
nictw Prasowych usta.la z dniem 15-go 
kwietnia b. r. cent; wszystkich niemal ga
zet na 5 złotych. 

CENA EGZEMP:'..ARZA „GŁOSU" W 
SPRZEDAŻY ULICZNEJ W KIOSKACH 
USTALONA ZOSTAJE NA ·3 ZŁOTE, 
WLICZAJĄC W TO ZAROBEK (RABAT) 
SPRZEDAWCY. WYZSZEJ CENY 
SPRZEDAWCOM POBIERAĆ NIE WOL· 
NO. 

Cena 3 zJote obowiązuje w sprzedaży 
ulicznej z rłnie:m 15 kwienia. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W 
PRENUJlfRtt.ACIE ZBIOROWEJ - MIEJ· 
SKIEJ I WIEJSKIEJ - USTALONA ZO· 
STAJEE NA 2 ZŁOTE, CZYLI 60 ZŁO-

,,Głosu'' 
TYCH MIESIĘCZNIE. WYŻSZEJ CENY 
NIKOMU POBIERAĆ W PRENUMERA· 
CIE NIE WOLNO. 
· Nowa cepa w prenumeracie miejskiej 

i wiejskiej obowiązuje naturalnie z dniem 
l maja br. 

Ustalona obecnie cer1a egzemplarza 
„Głosu'' na 3 złote w sprzedaży ulicznej 
i 2 złote w prenumeracie, pozostaje n.adal 
maksymalnie przystosowana do możliwo· 
ści budżetu osobistego każdego robotnika, 
chłopa i każdego człowieka pracy oraz jest 
nadal 7-krotnie niższa od cen wszystkich 
•11nych artykułów pierwszej potrzeby. 

Redakcja „Głosu" wierzy, że czytelni· 
cy i prenumeratorzy nasi pozostaną wier· 
ni swojej gazecie. 

Radakcja .-Glosu0 

korzyść jakość produkcji obuwia; w 'Pierw
szym kwartale 1947 r wyprodulmwano obu 
wia skóra:anego 546.000 p ar i rieskórzanegc 
907.000 par, a w roiku bież. produkcja obuwi~ 
s:kórza!llego wy·nios ła 1.102.000 par i nieskó· 
rz.anego 802.000 pa.r. Pasów pędnych wyipro 
d'Ukowano w ciągu 1 kwartału rb. 21.000 kg. 
więcej niż w tym samym okresie roku ubie
głego. W dziale artykułów techniicznych, te· 
goroczna produkcja wyniosła o 44.000 kg. wię· 
cej niż w 1 kwartale 1947 r. Produkcja ręka 
wjczek wzmsła w ipo:równywanych oikresacł· 
o ok. 14.000 par, produikcja ohemikalii ga'!bar· 
skkh - o 83.000 kg .. 

W związku z podpisaniem przez gencralnr 
reprnzentację dla polskich central handlu za· 
granicznego przy współudziale delegatur Cen · 
tralnego Zarządu Przemysłu Skórzanego dru· 
giej umowy o dostawę obuwia czeskiego de 
Polski, ukażą się w najbliższym czasie n< 
rynku polskim nowe partie obuwia, import<>· 
wanego z Czechosłowacji. 

Pierwsza transakcja, zawarta w październi· 
ku r.ub. objęł<l prócz :?..a.mów:i<mych po1przednic 
200 tys. par obuwia roboczego, dostawę 1 mi
liona. par obuwia skórzanego i 100 tys par 
obuwia tekstylnego w terminach do 31 marce; 
r. b. Nowa umowa przewiduje dostarczeni\ 
Polsce 1.398.000 par, w tym 1.173.000 par obu
wia skórzanego i 225.000 par obuwia teksty!· 
nego. Terminy dostaw zostały ustalone w ten 
sposób, że większośii ob11,w~. zw1aszc.za sezo
nowego PllZ'Y'~ iw ~u i midlł. 
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Swtadkowie opi f ą wstrząsające sceny mordów w lasach tucholsk·ch 
PRAGA, PAP. - „Zjednoczenie obozu socja 

listycznego jest konieczną odpowiedzią, na dzia 
łalność reakcji międzynarodowej. Jedność 
wewn .trzna jt-st niezbędna dla. przl'ciwstawie 
nia się spiskom, snutym za granicą" - stwier 
dza n"ł łamach organu młodzieżowego „Ulada 
Fran ta" przewodnicz:ący cze.sklej partii socjal
demokratycznej, min Zdanek Frierlinger. 
Młodzież zdaje sobie sprawę, że zjednoczenie 
to jest ak~m doniosłej wagi, zgodnym z 70-
lctnimi tradyr;jami ruchu robotniczego, który 
wywodzi się z jednego pnia. Ruch ten przez 
krótki czas był rozbity, lecz dzisiaj znov•11 
wkracza na tory jedności. 

GDAŃSK (PAP). - For ter przyglą:lał s:<: 
egzekucji dokonanej na k ilkudzie6ir,ciu Pola
kach w "f.ucholi. Wstrząsaj1tce z~zn.an·a o k~w.i 
wym widowisku, zorganizowanym przez tu
cholskie gestap<> na cześć gauleitera składają 
świoadkowie w 9-ym d:niu procesu. 

W d7liewiątym dniu pmcesu przeciwko For 
eterowi Try-buna! przesłuchiwał w dalszym 
ci..igu świa<l!ków. Pierwszy zezn.a.w:ił świadek 
Ser.nard Ko:nte.k., który w roku 19,!0 pracował 
jako roboitni.k rolny w majątku ziernsk:m pod 
Tucho.Ją, pozostającym pod zarządem SS. ss. 
mani prześladowali robotników w sposó::i tak 
okrutny, że jeden z 111kh zranił podczas p:"!e
Mu.cha.nia Niemca Breda. Za czyn le'l rozstrz 0 -

lano 10-ciu robotników polskich, nie licząc sa
mego sprawcy zranienia, którego zamordo1·1a
no podczas snu. 

Swiadek Vł~erziba, mieszkaniec Tucholi od 
roku 1933, stwierdza, że jesz.cze na długo 
przed wojną miejscowi N iemcy w·rjeżdżall 

nielegalnie na teren Wolnego Mia3ta Gdań
ska, przechodzili przeszkole·nie partyjne i woj
skowe w gdańskiej NSDAP. W kwestionariu
SZ'U personalnym znajomego Niem·:a Z:Jke, 
świadek zaiuwad:ył zapisek, iż należał o·n do 
Selbstschutzu. 

Na naarqine!!.!! 

„Niemiecka kultura" 
Proces b. gauleitera Gdafiska - Alberta 

Forntera uja,wni-a jeszcze raz podłość, zbrodni
czość i bestialstwo hitleryzmu, który n.a zie
miach polski.eh właśnie vnaJazł sobie teren do 
najbardziej ludobójczych wyczyrnów. 

Jeden ze świadków oskarżenia, Sta,nislaw 
Grąbczewski, przedwoje•nny mieszkaniec Gdy
ni, przytoczył w swym zeznaniu szereg wstrzą 
sających szcz.egółów o martyroJogii polskiej 
ludności Wybrzeża w pierwsz~h dniach po 
wyb~1chu wojn~r. M. in. opowiedział Grąbc.z.ew 
ski -przebieg egzekucji 38 po·cztowców pol
ekkh na strz.e!nicy w S o,pocie, których roz
strzela;no bez winy i bez sądu, je<lynie za to, 
że byli - Po.la·kami. 

Po egzekucji, nowo,pn;ywiezionej grupie 
Polaków kazano zdejmować obrączki ślubne z 
palców pomordowanych i wybijać im złote 

zęby. Gdy a.resztowam.i wzbraniali się przed ta
ką profanacją zwłok, SS-mani sami z.abTali się 

do rabowania trupów. Hitlerowcy kazali aresz
towan'(I!t„ _zbiero_t goly?'}f rękami mózgi ludz
l(ie, poro:z.pryskiwane na strzelnicy. Grąbczew
~ki emu kaza1no wespół :z .drugim więźniem' 
zejsć do d_wumetrowego grohu i tam układać 
trupy. "Gdy ria.stępnie pmsili obaj stojących 
nad grobem towarzyszy, óy im pomogli wyjść, 
jedem ze zbirów h.iitlerowskich SS~ma.n. Paulin 
podbiegł i krzyknął: „Wy wsz}"scy pójdziecie 
do grobu, macie pozostać •tam razem ze zwło
kami", 

Nowego maiSQw~o morde.rstwa ni·e doko
na.no tylko dlatego, że obecny na strz.elnicy 
prokurato•r wojskowy zażądał od SS-mainów, 
aby drugą grwpę Polaków rozis·trz.e.la.nio na po
ligonie SS, a nie na teren.ie wojskowym.„ 

Grąbczewski opowied7liał następnie o wy
rafinowanych metoda~h znęca,nia się na.ci pol
eskimi więżni-an;ti cywilnymi. Jednego z nich 
hitlerowcy ubrali w ornat kościelny, zrabowa
ny na Westerplatte, i uwiązanego na sznurrze 
oprowadzano po całym obozie. W końcu hi
tlerowcy da.Ji mu do ręki granat i ka:zali ma
nipulować nim tak długo, aż gran.at wybuchł 
1 rozsz.arpał nie62<:zęśliwego. 

Ze.vnania Grąbczewskiego n.ie są, oczywi
ście, czymś wyjątkowym wśród zeznań śwjad

ków w procesie Forstera. Dokumentują oine 
raz jeszcz,e prawdziwy charakter „zachodniej" 
kultury narodu panów, kultury Kruppów 
i Flicków, Guderianów i Halderów, Puende
rów i Ko1pfów, nad którymi tak czulą opie.kę 
roztaczają dzio;i·aj możni i „wielkoduszni" pro-
tektorzy &nglosas<:y. B. D. 

v\Tkrótce po wkro<:ze,niu okupainta świadek 
zo stał aresztowany i wtrącony do wię~ien.a 
w Tucholi. Swiadek podikre-śla, że 1ues:o:towań, 
a n 6tE}pn:e mordów doko-nywali hi:!erov.-cy 
na pod.stawie list 51porządzonych zarówno 
pn.ez Selbstschutz, gesta:po jak i przez poszcze
gólnych mieszkańców Niemców. Listy prze
znacwnych na śmierć z.a.twierdza! k xżdorazo
wo miejs·cowy staro&ta Hes.s. 

10 listopada 1939 roku na jednej z egzeku
cji - ze?.naje świadek - był obecny oskarżo
ny Forster. Ni·emcy w rozmowach z więźnia
mi zwierzyli stlę, że gauleiter wraz ze świllą 
był na miejscu stracenia i przygląda/ się roz
strzeliwaniom mządzonym specjalnie z okazji 
jego przyjazdu. 

w dalszym ciągu zezinań świadek w;erzba 
opowiada o ipneśladowan.iach wybitnie uta
lentowanego arty>sty-małarza Zbigniewa Urba
nowskiego, z którym świadek ze<tkn'lł się po 
zwolnieniu z więzienia. 

Swiadek Józef Kinittel przedsta'\v:il Trybu
nałowi suczegóły dotyczące egzekucji Pola
ków, wykonanej jako represja za podpalenie 
stocloly Niemca Fritze. W pewien czas po roz
strzelaniu zakładników, rodZ'ina Fritz~o przy
znała s i ę w rozmowach ze znajomymi, że sto
dolę podpali/ sam Fritze, rzuciwszy po pija
nemu zapalone cygaro w słomę. 

Na pyta!lie przewodin.icząc~o świadek ze
znał. dalej, że w Tucholi hitlerowcy rozebrali 
kościół katolicki, spalili synagogę, a przydrcż
ne kapliczki i krzyże powywracali. Na cmen
tarzach przewrócono również wszystkie na· 
grobki z napisami polskimi. 

Swiade.k Toofi.l Januszewski, kupiec z Li
pusza ,pow. ko·ściers·kiego, przedstawia Tryibu
na.łowi fakty dokonywrunych egzekucji w lesie 
po-d Kościerzyną. 

Swiadek StCl'ni.sław Biernacza.k zeznaje, że 
gestapo rozstrzelało w Kartuzach w pażdzier
nik:1 1939 r. przeszło 30 Polaków. 

Dalszym świa.dk1em był nauczyciel Kazi
mierz Tuszyński z Kartuz. \.V więzieniu w Kar 
tuzach katowano uwięzionych Polaków w ni"!
ludzki sposób. Pewnego dnia wywieziono z 
więzienia 28 k6ięży z pow. ka.rruskiego na 
miej&e straceń do la.su. Nieco później roz-

strzela•no na tym samym miej-scu dalszvch 50 
Polaków. Z kolei świadek przedstuwia Trybu
nałowi niewiarygodne wpr t katov.1 awe Po
laka niejakiego Estkowskiego w Kartuzach, 
którego zraJ!liiono najpi-erw wystrzałem z re
wolweru, a na.stf:.pnie strzela,no doń w o<lstę
pach 15 - 20 nii•nut. W len bestia.li;ki sposób 
męczollllO Estkowskiego prze.z 3 dni, zanim 
wyzionął ducha. '"I.V ko11cu świadek Tuszyń
ski stwierdza, że nad jeziorem w Kartuzach 
rozstrzelano 13 żołnierzy ·polskic/1, wyznania 
mojżeszowego. 

Alloche 1A•oiskowy U S A 

gratul " Hitler wi „ 

zwycięslwa nad· Polskq we wrześniu 1939 r 
NORYMBERGA PAP. Associated Press I Halder ziidentyfikowal attache ameryk.ań

donosi, że, zeznający jako świadek w pro- skiego, jako pułkownika Peyton i oświad
cesie b. członków głównego dowództwa ar- czył, że pulk. Peyt<m przybył osobiście do 

mii niemieckiej, gen. Franz von Halder, b. dowództwa niemieckiego to celu złożenia 

szef sztabu niemieckiego oświadczył na sali gratulacji. Gen. von Halder w chwili ohec

sądowej, że we wrześniu 1939 roku amery- ncj na zlecenie okupacyjnych w"ład.z amery
kański attache wojskowy w Berlinie wyra- kańs1~ich opracowuje niemieckie materiały 

ził gratulacje armii niemieckiej w związku sztabowe do dziejów drug-iej wojny świato

z zakończeniem kampanii polskiej. Von wej. 

Półtora m~I~ a złotych 
wpłacił Zarząd Główny Związku Włókniarzy na budową wspólnego domu 
Prezydium Zarzą<lu GJówne90 Zw. Zaw. 

Pracowników Przemysłu Włókienniczego w 
Po1lsce rpowvięło rezo,JU<;ję, z wielkim uzma
niem i rado·ścią witającą uchwaJę KC PPR i 
CKW PPS zbudowania wspólnego domu pod 
siedzibę przy>sz.łej zjednocwinej organicznie 
partii klasy robotniczej. 

Rezolucja stwierdza, że ruch zawodowy w 

Budui,emy wspólny dom 

Polsce, a Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Włókie<lllll..kzego w szczegóinośc.i, 
widzi w .vbliżającej się jedności obu partii ro
botniczych dalszy krok w umacnianiu siły i 
potęgi Państwa Ludowego i ukaz.ani.e nowych 
ogromnych mo·żliwośd w pr2yśpieszeniu i u
mocnieniu budowy nowego ustroju srpoleczn.e· 
go, opartego ina Tównośai i sprawiedliwości. 

Decyzja budowy Wspólnego Domu 6Łaje 5ię w 
tych wamn.kacl1 potężną manifestacjq woli je
d1101ici klasy robotniczej. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. Przemy6łu 
Wlókiell1Jl1ic.zego w Poasce deklaruje na budo
wę Wspólnego Domu sumę zł ·półtora miliona 

Tow. Józef Gajewski wpłaca zł. 5.000 11 Antoniego, tow. Dyr. Leplq K. i tow. Mil
wzywa tow. tow. Przew. Rady - Zarz. Jera Henryka, 
Ubezpiecz~ln! Społeczne] s.tanisława Kr~y- Tow. Szarfharc wpłaca zł. 1000 - i wzy
wonka W1redyrektora :vianan<l: Orlow~k1e- wa tow. red. M. Mirskiego, Kiwajko z ca
go i Wicedyrektora Jozefa Gierłowsk1ego. łym personelem Folks - Sztyme personel 

Tow Zdunkowa Stanisława wpłaca zł. Spóldz. „Dom Modelowy" tow.· ~ow. Zo-
1000 i wzywa do wpłaty tow. Fi)szerową nensvteina, Bergmana, Szela, Weba, Wła
Irenę, tow. Janiaka Stanisława. dysława Kraskę i tow. Klimczaka Stefana. 

Tow. Gietling Stanisław wpłaca zł. 1500 i Szkoła Oficerska - Kurs Prrzeszkolenia 
wzywa do wpłaty tow. tow. Piątka Stefa- Kierowników Jednostek M". O. wpllca ze
na, Skowrońskiego Michała. brane ze składek podchorążych i p:orsonelu 

członków P, P. R. zł. 30.000 - i wzywa 
Tow. Szatura Zygmunt wpłaca zł. 1000 do wpłaty na powyższy cel członków na

! wzywa tow. Kowalczyka IZ Dzieln. P. P. szej Partii w Centralnej Szkole Ofic Po
S. Sródm. - Lewa, Kuśnierczaka z Dzieln. lityc1z;. - Wych. M. o. w Łodzi. 
- Zielona i tow. Rżewskiego z Dt:eln. -
Elektrownia. Zarząd Oddrz:iału Związku Zawodowego 

Pracowników Skarbowych R. P. w Łodzi 
Tow. Paweł Michałkiewicz wezwany przez wpłaca zł. 10.000. 

tow. inż Leona Obraniaka wpłaca d. 
1.000. 

Tow. mgr, Br. Woźniak Dyr. Adm. 
Szk. Zaw. C. Z. P. W:, wezwany przez 
tow, W. Wende wpłaca zł 2.000 i - wzy
wa: ob. inż. J. Hryniewicza - Dyr. Szk. 
Zaw. C, Z. P, W„ ob. H. Chimowicza -
Zastępcę Nacz. Centr. Wydziału Plan. C. 
Z. P, W„ mgr, J. Rolickiego, Nacv.. Wydz. 
Insp. i Eksp. C. z. P. W. 

Tow. Kałużny wezwany przez Dyr. Cze
sława Bąbińskiego wpłaca zł. 3.000 i wzy
wa do wpłaty tow. Dyr. Byczkowskiego 

Dzielnica Ruda Pabianicka wpłaca -zebra
ne na posiedzeniu rozszerzonvch Komite
tów PPR, i PPS. w dniu 'to-go bm. 
Id 3,768, 
Członkowie Kół P: P. R, i P. P. S. -przy 

Biurze Importu wpłacają z. 4000 - i wzy
wają do wpłaty koła partyjne C Z. M. P, 
Wł. i C. z. P, Wł, 

Na posiedzen1u koła P. P. R. zebrano zł. 
3.500. Kwotę powyższą wpłacono z wezwa
niem. Koła P. P. R, pr~y Centrali Zaopa
trzenia Metalowego Przemysłu Włókien-
niczego. · 

i wqwa wszystkie Zarządy Oddziałów Związ
ku i Rady Zakładowe, oraz wszystkich człon
ków Zv.riązku do dobrowolnej zbiórki na rzec1, 
wyże. j wymierui.on-ej akcji;. W akcji zbiórkO'Wej ·' 
n ie może zabraknąć nazwiska ani jedneg'> 
związkowca, ani Jednego 6Zczerz.e oddanego 
internsom k•lasy robotniczej działacza robotni-
czego. ' 

W dalszym ciągu rezolucja podkreśla, że 
akcja zbiórki rpleirniężnej na budowę Wspólne
go Domu z.biega się z przygotowaniem clo 
Swięta 1-majowego, które w tym roiku o·bcho
dzone będzie pod hasłem naczelnym jedności 
klasy robotniczej. Działacze i aktywiści związ
kowi wi.nni dołożyć wszelkiich starań, aby te
goroczne demonstracje przemieniły się w im
ponujące ma.nife.stacje jedności. Zarząd Głów
nv opracowuje specjalną in.strukcję, w spra
wie przygotowań technicznych. Rezolucja wz 
wa wszystkkh włókniarzy do wzmożenia wy
dajności, jakości i dj-·scypliny pracy. 
11111111111111111111111111111111111111111.•11111111111111111111111111111111111111111111111 

Po Koiumb if-Costar"ca 
LONDYN (PAP). - Agencja Reutera do• 

nosi, że oddZ'iały powstańcze w republice CO·· 
starica zajęły dwa duże miast.a - Cartago, po
łożone w odleglo.ści 20 km o<l stolicy Sa.n Jo
se i Porto Limon oddalone o 95 km od San 
Jose. 

Według relacji Associated Press, generał 
Figure.s, przywódca powstańców povrnłal do 
życia w Cartago - rząd tymcz.a.sowy. 

32 -:- Jesteście chyba wstawieni, Heinz? -1 słuchaniu odpowiedzi major zlekka się uśmfe· 
prawie jednocześnie z uwagą Launitza zapytał chną! i zwrócił się do wciąż milczącego Rum-
Rummel paczelnika gestapo. mia: 

Ale Heinz nie zwrócił uwagi ani na sło- Panie obersturmbahnfuhrerze, - powie· 
wa Launitza, ani na pytanie Rummla: Cią- dział krótko, - przepustka, o której wspo
gnął dalej tym samym, uroczyście oficjalnym mina Heinz, została wydana na jego żądanie 
tonem: dla właściciela komisowego sklepu Frederika 

- Panie obersturmbahnfuhrerze! Dziś o Kocha. ' 
godzinie szóstej minut jedenaście profesor Cienkie wargi Heinza skrzywiły się w po-
Kuzniecow zjawił się na kontrolny_m punkcie gardliwym uśmiechu: 

Heinz uroczyście podniósł prawą rękę do I Pytanie zadam w pańskiej 
góry i tym ruchem wstrzymał na miejscu Rum obersturmbahnfuhrerze! 

i okazał przepustkę nr 0913, na podstawie - Przepustkę pan wypisał dla Kuznleco
której został wypuszczony za granicę Nafto- wa, ale na numerze kontrolnym pan wpisał 

obecności, panie gradu. Niech się pan sam przekona! - i nazwisko Kocha?! Stary kawał! - zawoła! 
Heinz. podał Rummlowi jakiś dokument. triumfująco. 

mla, który miał już zamiar odejść. 

- Przepraszam, panie von Rummel, chciał
bym również dodać do pai'iskiego sprawozda
nia kilka słów o S\.\kcesach Johanna Launi
tza... Ale, za pozwoleniem najpierw pozwolę 
sobie zaprośić 'tu kilku niezbędnych świad

ków. 
Nie czekając na okazanie zgody, Heinz szyb

ko zbliżył się do drzwi i otworzył je na oś
cież. Do gabinetu weszło dwóch barczystych 
i tęgich SS-owców, uzbrojonych w automaty. 

- Będę miał zaszczyt zadać jedno pyta
nie majorowi niemieckiej armii. komendan
towi Naftogradu, panu .Johannowi von Lau
nitzowL - uroczvście oświadczvł Heinz. -

Launltz ze szczerym zdziwieniem I źle ukry 
waną złością popatrzył na Heinza. Później 
spojrzał na wszystkich: 

Co to za komedia? - wycedził przez 
zęby. 

Rummel spojrzał na ten dokument i za- - Niech pan wreszcie przestanie tyle ga-
żądał wyjaśnień od komendanta. Istotnie na dać ,głupi człowieku! - powiedział Launitz 
przepustce widniał podpis Launitza. Nie zra- i machnął ręką, jakby odpędzając natrętną 
żony tym Launitz poprosił o pozwolenie obej- muchę. 
rzenia dokumentu samemu. - Panie von Rummell - wtrąciła się do 

Zaraz ustalimy, gdzie się zaczyna ko- - Podpis jest mój, - ze ździwieniem rozmowy Luiza. - Wiem o tym, iż istotnie 
media, a gdzie tragedia, - zjadliwie zauwa- skonstatował, - ale Kuzniecowowi nigdy nie niejaki Koch dzisiaj nadesłał już depesze z 
żył Heinz. I znów zwrócił się do Rummla: wystawiałem żadnej przepustki... drogi... 
- Panie obcrsturmbahnfnhrer, melduję panu - Może pan jest lunatykiem? - zjadliwie - To znaczy ten Koch jedrlak istnieje, do 
oficjalnie, że profesor Kuzniecow uciekł z zapytał Heinz, - może pan podpisał prze- J,roćset diabłów - zawołał Rummel. - Koch 
Naftogradu. W ucieczce profesorowi dopo- pustkę we śnie? przechodził przez kontrolny punkt? O co tu 
mó~ właśnie on!. .. wskazujący palec Heinza Ale Launitz, nie odpowiadając na to py- chodzi, Heinz ? Proszę natychmiast wyjaśnić! 
z triumfem wskazał na Launitza. I tanie podniósł słuchawkę i zapytał dyżurne- - sapiąc zwrócił się gruby obersturmbahn-

- Biedny Heinzl - pó!g:łosem zauważył z . go z komendantury, na czy.ie żądan:e zosta- fuhrer do naczelnika gestaoo. 
westchnieniem Launitz. 'ła wydana przepustka pod Nr 0913. Po wy- 1 <D. c. n.) 



Nr. 103 Str. ~ 

T;cikod~ histeryk6W tar w pełni amp r w orczej 
~ze:Jlem sobie :vczoraj ullcq Zacisze, TOZ· w alka o glosy chłopskie. Wieś włoska zrywa 

mysla1ąc głęboko, ze - nomen omen - Zaci· 

!Ze to bardzo Cicha J spokojna ulica, gdy na· p.:.la ci· emnoly 1· zacolf,a:n1· ao 
gie „przeszył" powietrze syntetyczny wrza~k 'Ili!' J; 
rozdzieranego żywcem kota, rodzące; sześcio- f"orespondeci·e Jpeci·acneąo wt•slanniha RAP) 
raczki hieny i wycie siu co najmniej zrozpa- ~ 
C'ZIOnych szatanów. Na ten dźwięk niesamowity RZYM, w kwiel.nfu. 6podaPStwa chlops.kie prz.eważruie karłowate. I wie-ców, które part.a de Gas.peri'ego zdecydo-
Po plecach przeszły mi tzw. ciarki, a przez p rowincja Lazio, której sito.li.cą je.si Rzym, N ędza, jaką widzi 6ię w tych górsk:ch wio- wala .s.ię zwDłać w prowinc ji. Na 9 w 'eców, na 
gkiwę przeleciula straszna myśl: gestapo! wchod:i.iła do 1870 ro1k1.1 w skła<l państwa skach je.st nie do op:San:ia. Odnosi się wra które natrafiliśmy w różnych wioskach tylko 

Oczywiście, wnel się sam zreflektowałem, p.a<pLesJdego. Prowincj·a liczy 3.200.000 miesz- żenie, że i tu, w odJeglości zaledwie 50 kdlo· dwa były z,woła.ne przez Chrześcijarus!{ą De· 
że to tylko sygnał naszej dzielnnej łódzkiej kańców. Olbrzymia większość lud•ności żyje z metr".':w od Rzymu, •l11ie dotarła jeszcz~ cywili· mokrację, reszta - to były wi-ece urządz001e 
Straży Ogni:OWej, mknącej · do jakiegoś pożaru rolnicrtwa ore:z hodowli owi.ee i kóz. Ro!Jnic· 7.laiCja. Nędza wyziera tu z .każdego kąta. Lu· przez Front Ludowy. 
czy kala.strofy budowlanej. Korzystając z tego, two sprowadza się właściwte do zbioI'll ol>iwek dzie uibre;ni są nieizwykle ubvgo. C h.adecja liczy z,resztą lllLe na przeko.na1ni• 
że wyjące wozy zatrzymały się opodal Zaci- i wiM. Najlep6ze 'Z:iemie w dolinaoh na•le.żą do Ludność itouteJszia, wśród ik-tórej żyje je3uze tylko na systematycvnie d:z•iJa.Iający terror 
sza, podszedłem do „starszego" z tzw. rycerzy wiellcich obsz6:rniików duchownych i świec· pamięć o „dobroo:lliejs.twach" rządów pai1sbwa władz miejscowych, będących na usługach 
5w. Floriana i zapytaiem ze zł-Ością- kich. Rozciąga Ją się tu ogromne latyfundia, p.ttpieskiego, ·wie, co sądzić o ipoliityce, 'lias-la· obszarników i rea.key jn.ego kleru. 

- Po jaką cholerę właściwie lakiclt syren docho.dząoe do 10 i 1~ tysięcy hekotarów. ~a niającej się a1Utoryte·tem Watykamu. Moie .ni· D wa lata ternu w cZ-Oisie ?lebi5<:ytu w &pra• 
gest•1powskich używacie? j pytame do k-0go nalezą z1em1ie, słyszy się gd:z.ie we Wl<M>zech zna.ny list biskupi grorżący wie monarchii więks.zość ludno5ci tej r.iro· 

- Ta.kie dostaliśmy _ odp~rl uprzejmie I wciąż .jedną i tę. samą oopowi-edż: do księży wyklęciem tym, co będą głos.ować na FrOlllt Lu wincj.i - głosując po<l terrorem obs21arllików 
„starszy". - z Ameryki nam je dostarczono. Torloma, SCJcchelt1, :i:-1a.nfred1. . . dowy, n.ie wywołał takiego oburzenia, jak •i kleru - wypoiwied.;ciala się za monarchią. 

Ano, jak z Ameryki, to wszystko w P-Orzqd- 300.000 ha dobreJ. z1ein1 Jezy tu .odl?giem, wśród tej pobowej 'ludnośd dawnej prowin· Miej.s-00wi dzia!acze jednak twiru-d.zą, że od t.e• 
ku . Ameryka innych „tonów" nie używa. Nie albo s.~zy za . :pa.stw1sk11. Jest to „zie.ima. ob· cji pa.pies~i~j·. . „ . go czasu za.,;:i:la radyi.lcaln.a zmiana w nastro· 
fylko z.resztq, jeili chodzi 0 samochody. Cala sz.arn1kow, iktorym „me opłaca s1ę ieJ upr.a- „Chrz€t><C'l)li.II1JS'ka DemokraC)a 1pop"1ier1ma }ach. świa<loy ~ tym wielka akcja zuJmowa-
polityka obecnego rzqdu USA jest nastawiona wiać. A jednoCI,e&nie 325.000 rnbotników rol- przez Watyk.aill wcale lllie czu}e się pewnie na n.i-a ,przęiz chłopów ziem :nieuprawny·c:h, która 
na wrzask, podszczuwanie, wycie wojenne ltd. nych i pasterzy jest becz skrawka ziemi, a go-I tym terenie. świackzy o tvm niewielka ilość z.oislała przeprowa.dzo11a. kil.ka mies:ięcy temu. 
Kakuionia ta obliczona jest na szerzenie roz- Mim<:> r-eipre;; ji rządowych i n.ac-isku ·kleru &pół 
stroiu nerwowego, paniki i strachu. Na „La- K . e o d , . dzi-elnio.m cłtłop-s\im przy pomocy rnhoiników 
chy" te straclty, trzeba Io z zadowoleniem '!Ili organieczne1 Je nosc1 •miejskich udało się wyrwać oM.zamikoan 
przyznać, n.ie dzialajq: naród u nas, można Ul & /I 57.000 hektarów gruntu, który obecnie upra• 
powiedzieć, dojrzały i świadomy, źe psie glo- b • h C wiają. 
'Y nie idą pod niebiosy. Ale za to na lacho- 0 U partii robOIDICZYC W , zechosłowacji w alka o glosy chłopskie w obecnej ka.mpa· 
ezie„. n.ii wybmcz.ej we Włoszech jest morie naj· 

Ol, np. w Danii odbvwaly się niedawno u- Jak do·noszą z Pragi, socjal~emokraci, b!i:d. Aby szybciej i skuteczni-ej prz-e<:iwista- bardz,i€i naprężona, b-0 reakcja łączy swe :na· 
IOdzillly królowej Ingrid. Oczywiście okazja którzy podjęli inicjatywę jak niajszyb'Szego wić się tym usilowamom, oraz z-apew.nić reali- dzieje z wiekowym zacofaniem wsi w/oskie/. 
wielka i uroczyst-a, dużego obchodu wymaga- polączenia obu czeski.eh partii m=ksistow- z.acj~ iplanu odbudowy, należy stworzyć jesz- Ni'kt jednak 1liie zapr.wcza, ie na wsi w ciągu 
jqca. Więc parady, akademie, zabawy, tort ze skicb, prrzywają s-z<:zeu:e, że wvsunięcie wspól cze większq spoistość w obozie świata pracy. ostatniego 1Ioku zaszed·I przełom i że chlopl 
'wieczkami dla soleniz<llllki itd. Postanowiono !1ej listy podcz<is ;powsz,echnych wyborów, le· Jeśli mamy wy.sunąć wspólną listę wyborczą, coraz bardziej zdają sobie sprawę, ie ziemię 
leż oddać zwyczajowy salut armatni na cześć ży w iah wlaJSnym a•.nteresie. byłony .rzeczą bezsensO'\'Vn.ą odkła.dan:ie połą· może im dać tylko zwycięstwo Frontu Demo· 
królowej. Ale ledwo kropnięto pierwszy wi· „Jest rzeczą miewąbpLlwą, że partie klasy czenia parlii kia y pracującej. Zresztą połą- kratycznego. D!atego nawet ci, co oceniają per 
wat z dUc.ł, Duńczycy z Kopenhagi zamiast pracującej z)'lSkalyiby znacznie podcz·as po- c:zenie to i •tak uwćlUne jest za koniec:z.ne„ je· spektywy wyborcze bardzo os.trori;n.ie wyr-a:ż-a· 
krzyczeć: niech żyje królow11 lngrid! _ cyk, wsu.>chnych rwyborów, l!lawet g.dy.by wysunęły śl·i chcemy reaJi.rować program prawd-ziwego ją pewność, ie partie lewi<;owe zgrupowane w 
wszyscy do schronów, p.iwnic 1 dyskretnych odd.'!ielne lis·ty - slwier<lz:ił Fierlinger. - Na socjalizmu. Im szybdej uczynimy ten krok, Fro:nde Demokratyc7'llym otrzymają w obec· 
ubikacji. Armaty d<rwno przestały grzmieć, a wypadki wewnetrzne należy jednak patrzeć w tym pomyślniejsze rezu1ltaty wyda '11'a<Sza wspól illych wyborach n.a w-si, zna-cmie w:ięk!szą ilość 
do redakcji dzienników kopenhaskich płynęły świ~l.le między'Ilaro<lowe.go naprężeni.a, które na praca. l raz na zaws:z.z n•ie będziemy zmtr- gio;;ów, ni± w CUl6ie plebiscytu. Jest bardz.«> 
bez p.rzerwy pytania: czy Dania zoslała zaala· wz;rasla wszędzie, a któremu towarzyszą U5ifo· sza;ni do dawania od.p-0wiedzi 111a pytan.ia :na· cha,rakteryis.tvczne, że .t11 w La:zio, w tej rolni· 
kowana? 'Wania r-0zbida jediności narodowej w naszym s.z.ych towarzyszy, k~ó,rzy zapytają, .a co bę- <:.,...ej i pobo;ż;nej dawnej prowincji pap.i.e6.l:..iej, 

Nie wiem, jaltiej odpowiedz} udzielali re- <kraju i ipodm t·nowa.nia bez.pi~eństwa Repu· 1zie jutroi" (TELEPRESS) niikt w to ;nie wątp.i. Jan CywJal< 
[ia.ktorry ,, kopenhascy, ale jestem pewien, że 
n.ie innej, nii.„ twierdzącej. Ze, owszem, Da· 
nJa zostala zaalaJ;owana przez ataki histerii. 
1 że na „inwazję" lę jest jedyny ratime:r: nJe 
raagować tak idiotycznie na tony niepolwju, 
płynące z prasy i eteru amerykańskiego. No, 
bo inaczej dojść może c!o takte} 11ytuacji, ie 
np. nie wolno będzie, powiedzmy, głośniej 
l~a:snqć drzwiami, aby calej dzielnicy czy na· 
wet miasta Danii w stoo pogot.owia wojenne· 
go nie wprowadzić. 

My , w Polsce, okazuje się, mamy ,moc· 
nlejs:ze nerwy, n!i tam w Danii. A wiecie 
tUacz&go? Bo bimbamy z głosów „Głosu Ame· 
ryki". Wiemy bowiem, ie psie glosy nie idq 
pod nieblosv, i że ta J:rowa, która dużo ryczy 
nie tylko mało mleka daje, ale i nie straszna. 

E. Tam. 

PORADY PRAWNE 
Zorganizowane zostało przy Radzfo Gospo

darai;ej Str. Demokratycznego w Łodzi Biuro 
Porad Prawnych dla członków Stronnictwa. 
niuro czynne jest w poniedziałki i czwartki 
każdego tygodnia w godzinach od 19 do 20 w 
lokalu Komitetu Viojewódzkiego Stronnictwa 
:przy ul. Piotrkowskiej 78, II p. Porad praw· 
nych udzielać będą adwokaci: dr Weiss-Biel
s..ki Janusz, adw. Edward Łukasiak, adw. Ka
zimierz T;{ępińs.ki, adw. Edward Górecki. Pora· 
dy są be1Zpłatne. 

B __ l_u_s_•_a_u_· i_c:_a __ o_ś_w_l_e_tl_a_!•ca. n1roh i . 

Nieocz kiwana przes o o ie 
Ludy Ameryki Łacińskiej przeciw imperialłstom USA 
Zajścia w Bogocie oświetliły nakształt~ kai1!>k.ich i środkowo · ameryikańsldch w swo- l~~bii. . S_zu·ka {;11.ę di" tej kD.nferencji ~pokoj· 

hlyskawicv stosunki pant1jące w Ameryce je kolonie. .n>eJS<:€J 1 hardzte 1 be~piec:r.nej przyst·ant. Ja· 
Lncińskiej i ujmi. nily te zasadnicze sprze- Temu celowi mia! slużvć pakt o t. 'Z'W. „o· ko nowa stedl'l.ba .konienmcji panamervkań· 
czności między Stanami Zjednoczonymi i re- bronie pólkuli z-achodniej" i stCl.!ldaTyzacji uz- skiej wym!enia:nl! i;.ą ;;.tolk!! i=ych re-publi!k 
publikami Ameryki Łacińskie;, które im- bmjenia, który o<lddwał sprawę bezpiecreń· Amer <ki Łacińskiej: Meksyiku, Kuby, Para.g· 
perializm amerykański stara się ukryć. stwa tycll republik w ręce a.merykańskkqn waju. 
Tłum, który w 'Pierw&zym cJ.niu rewolucji sztabu g1meralnego. Temu celowi miał sł·użyć Ale w1dmri. wzburzonej ludno.ki Bogoty 

w Bogoc·ie wdarł 6.ię do siedziby obrad kon· projekt mtii celnej, który otwoT?ylby na os· prz,eśl~-0.uj; rezyf;."rów_ konferencji pmamery
ferencji panamerykańskiej 111ie itylk-0 chwilo· cierz ryn.ki zbytu Ameryki Łacińsk·tej dla a- kansk1e1. Marshall, ktory _ jlk dono6 i kores· 
wo zakończył te obrady, ale· obnażył obłudę meryk,ańskich fabryka.ntów i kapitaJi5tów. pon.dent agencji Reutera, _ wraz z całą de-
i zaklaman.ie cale.go jej dDtychczasowego prze Na konJerencji panamerykańsk'.oej nielicme legacją a..."lleryka.iiską w pierws'Z..ej chwiH wy-
b-iegu. i nieś-miale by./y grosy przeciw in.gereoncji a· buchu Te<\V"o•Luqi ukrył się w gmachu ambasa· 

Na konferencji panamerykańskiej od p-O· meryka.fa;kdego imperi-a.Iizmu w życiu polit·1- dy USA - wolałby, a.by konfere.n-cja została 
cząt.ku jej obrad było wiadomym, jak silmy cznym i gos.podarczym Ameryki Łacińskiej. przoniEsiona do Waszyn.gtonu. 
jest nacisk delegacji ameryka!Mkiej na pozo· Ale silny i don4•osly był jednak głos rewolu- Jaki-ekolwie.k jednak będą dalsze losy kol!· 
stałych ucze51Lni.ków. Przemówienia i wypo· cyjnych tlumów na ulicach Bogoty, który ferencji panamerykańskiej, _ :nieo-czekiwana 
wiedzi Marshalla i in111y<:~ amerykańskich ~Q.· v~darł się do s~li obrad konferencji z_ krzy· przeszkoda w Bogocie rz.uciła jaskr-a.we świat· 
!:tyków me dopus_zczały zad1;yc~ .w~tphwosc1, k1em „Pr.ecz z, ir_np~r1a11zll';em an1er~kanskim". lo nie tylko na. prawdziwe cele i zamiary cm· 
ze celem delegac11„ amerykansk=teJ Jest .uczy- Obec:me mow1 s1.ę o n1€'Illozhv-:05<:i . konty-1 peria!izmu amerykwi.stkiego, ale terź: ujaw11l!d 
n:eme z ikor:terenci1 w Bogoc1-e narzędzia. na 111u.o:"'anaa konfere.'lcJ1 .pan~eryka!l6k:1;i, w Bo trndności, na Ltóre coraz bardzi.iej na ot ka 
przekszt.akeme repubhk JPO·ludmowo · amery- gacie lub Jak1onko.lw1eik mnym m!eSC1e Ko- polityka W<JJ zyngto.nu. 'P y 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 
pa z A.L. i z przykrością należało stwier
dzić, że im się to w wielu wypadkach uda· 
wało. 

„No, wiecie ,jak wejdą do chałupy, to 
mo15liby was zobaczyć. A po co to potrzeb· 
ne". 

W czasie obiadu powrócili łącznicy z ra· 
portami, że oddziały „Górala" i „Brzozy" 
są już na miejscu, natomiast oddział 
„Wrzf:Jsa" jest odległy o 16 km. od nasze· 
go m. p. *), gdzie przebywają ci, których 
r,iedawno zrzucono. 

Gospodarz nie chciał tak szybko skoń· 
czyć rozpoczętej rozmowy i zaczął ponow· 
nie: „Podob~o - tak ludziska we wsi ga· 
dają, że Sowiety strasznie Niemców pę· 
dzą. Czy to aby prawda?" 

- A kto wam kk nagadał? - spyta
łem. Gospodarz trochę zafrasowany, nie 
był w stanie nam odpowiedzieć. Ale jak· 
by dla zadokumentowania, że to co mówi. 
nie jest wyssane z palca i że on też coś 
wie, śmiejąc się, tajemniczo cedził słowa: 
„dzisia i w nocy akowcy dostali dużo bro· 
;ni". „Gdzie? - pytamy od kogo?'' 

„Samoloty Anglików krążyły z godzinę 
nad naszymi chatami, a za tym laskiem -
rokazuje przez szybę - palili ogniska. 
Ludziska mówili, że dużo samolotów było, 
całe stosy rzucili broni, no i lecieli do Sta· 
6~owa, to Ruski już muszą być gdzieś bli· 

) 
.ł 

sko. Oj, gdyby naszym chłopakom tak coś 
z nieba spadło - to by sie juchy cieszy
ły". 

„Nie martwcie się, towarzyszu, i nam 
coś spadnie" - pociesza starego „Janek''. 

„No, wicie, towarzyszu, nos tu jest du· 
żo. Nasza organizacja to sama bidota, ale 
dobre chłopy". 

,.A jak wam się z akowcami układa?"
zapytuję starego. 
Chłop spoważniał, spojrzał na mnie ja· 

kofe nie sympatycznie. Zrozumiałem, że py· 
tanie to musiało mu przypomnieć jakieś 
przykre chwile. 

„Ano - rowiada - l1ie lubią nas. Mó
'Nią, że jesteśmy komunistami, szpiegami 
rosyjskimi, że organizacją naszą kieruje 
ciemna masa, a u nich to i agronom jest, 
a nawet i dziedzic z szacunkiem się do nich 
odnosi. A A.L„ to nienawidzą, jak dia· 
bla". 
Zrozumieliśmy z tych kilku słów, że tu 

jest taka sama sytuacja, iak i na innych 
terenach. Obszarnicy robią wszystkv, by 
chłop należący do A.K„ nienawidził chło· 

Nagle gospodyni wyjrzała przez okno i 
krzyknęła: „patrzta no, patrzta, jadą 
akowcy z bronią. Stary, weźno naszych i 
ukryj. A to mogą się przyczepić i co bę· 
dziesz im gadał". 

Zlekceważyliśmy przyjazne uwagi i 
przyglądamy się bacznie oddziałowi A.K., 
który maszeruie <;zbrojony w nowe, jesz· 
cze .nied?czyszczone steny. Na każdym 
wozie lezały po trzy, cztery beczułki, w 

Rzecz»wistość part»z.ancka ... 

JJJ„ !:!. n,) _,J 

Spojrz~~i_śmy i. my w. okno, i faktycznie i· każdej z nich mogły się znajdować po trzy 
stw1erdzihsmy, ze Je~z1e pięc furmanek cztery steny, · · 
r,aładowanych małymi beczułkami wiel-J 
kości antałków. Pytamy się, czy naprawdę "') M. P. - m.iej~ce :oostoJu, 
.E!rozi nieł:eznieczeństwo. 
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Dl muni.kac)· 8 w zwiazkach 
'I Zawodowvch 

Rozbudowa zwrotnic - ymiana torów - nowe notlice tramwajowe, Do~od~:s!~~ec~n~~~z.~:i~z~!' mię~; 
P.'f. polskim robotmk1em l zołn!erzem polskim 

TramwaJ·e n~ Stok·1 rusz!a 1·es·1en1ą jest między innymi piękny dar Zarząd~ <?łów: 
O • '! nego Zw. Zaw, Prac, Przem. Konf. Odz1ezow~ 

\V celu usprawnien.ia ruchu tramwajowego Również w n'3jblilszej przyszłości rozpo<:z· ie w tym wypadku CZPWI. winien przyjść z go dla Jednej z jednostek wojskowych w po-
przy rogu uH-c Pio.trkows.kiej i Daszyńskiego, nie s i ę budowa linii tramwajowej na Stoki, pomocą fmansową KEŁ i Zarządowi Miejskie· staci biblioteki, zawiera jącei 82 tomy, 
oraz Piotrkowskiej i Andrzeja prowadzi &ię o- gdz.ie wmi€'StOJ1.e zostało o;;iedle dla pracow· mu, ~ ·o przy-czyniłoby się do 5z.ybkiego z'l'eali· * * * 
hecnie xoooty przebudowy zwrotnic tramwa - ników Cen traln ego Zarządu Przemysłu Włó· z.owarda pia.nów ;nowej linii tramwajowej, Staraniem Wydz Kult, Ośwfatowego przy 

h · łó Zw. Zaw Prac Przem Konf. Odzieżowego. 
1owyc , w związku z czym, jak wiadomo, k ien nicz.ego. W inwes tycja-eh ty-eh duży udział zwłaszcza, że pracowni-cy CZPWI. są g wny· odbędzie ·si<> w ~a.ibliższ"ą niedzielę ti. 18 bm. 
z.mieniome zostały tcasy linii tramwajowy-eh weźm i e równ ież Zanąd Miejski. Wydaje si ę, mi mieszkańcam1:31,oków. (m. z.) " 
Nr 4, 9 i 12. ·Roboty w tej -chwili idą wzdłuż o godz. 10 w świetlicy Ośrodka Nr 4 pny 
linii ulicy Piotrkowskiej, aby n ie zatrzymywać 

1 
• ulicy Sterlinga 26, widowisko kukiełkowe dla 

ruchu tramwajowego, a nas tępnie przejdą do B r a o n r z e m y s I w e n I a n y d·zieci pracowników konfekcyjnych, 

ulic Daszyńskiego i Andrzeja. w ciągu mie- ... Zebran1"e Rad Zakładowych 
siąca ten tak ożywi<i-ny pod względem ko.mu- "k. · 1 odn1· twa za marzec 
nikacji pullikt nasz~o miasta będzie już go- WYRI I wspo zaw c Zarząd Związku Zawodowego Pracownlluiw 

towy, Przemysł wełniany w ubiegłym miesłą- miesiąc. A więc: np, plan produkcji przę- Przemysłu Włókienniczego Oddział I t OddzW 
Ko-lej Elektryczna Łódzka poza tym prawa- cu znowu odniósł poważny sukces wy- d k . . 1 . . 1 II (Dziewiarsko-Poń oszniczy} w ŁOd:&l zwo· 

dzi szereg linnydt robót inwestvcy1·no-komuni- zy czesan oweJ wzros w ciągu mies ąca luje ogólne zebranie Rad Zakładowych, kfe-
k 

1 twórczy, wykonui'ąc plan w dziedzinie 55 OOO k 1 duk " ~· nin o "- -•-
acyjnych w na6zym mieście. Roboty te o · g, a P an pro CJl •Ka rownlków świetlic, kierown...,;6w sekcyj .DJ.ZV" 

są objęte szczegółowym plainem i będą pro- przędzy czesankowej w 114 proc., w przę- 160.-000 metrów. Mimo to, robotnicy prze- dzieżowrch 1 kierowników klubów sportowyłh 
w·adzone aż do późnej jesieni. ~ dzy zgrzebnej w 108 proc„ a w tkaninach mysłu wełnianego sprostają w:i:rasta- pn:emysłu włókienniczego, które odbędzie t1łę 

Obecnie J'e-st .1'uż na ukończeni" w1'elka ha- gotowych w 109 prl!c, w sali Jdna Przedwiośnie, ul. Żeromskiego 74 
u 1 t 1 jącym zadaniom i nie tylko, że wypełnlaja łnł 

la dla wydziału drogOWfl90 KEŁ przy ul. Dą- Wyprodukowan:vch 'zosta o 280 Ylł ęcy w dniu 16 kwietnia rb. o godz e 9 rano. 
browsk.iej - jedno-cześn ie wy;kań-cza s~ę tam metrów ponad plan. chlubnie ciążące na nich zadania, ale co Tematem obrad bą,d.ą: sprawy zwłą,zane :r; ob 
pętlicę tramwajQwą. Warto podkreślić, ze plany wytwórcze mie~iąc dają krajowi dodatkowo znaczne chodem święta 1-o Majowego. Obecno§ć 

. Wraz z wydniałem drogowym Zarządu Miej przemysłu wełnianego rosną z miesiąca na ilości przędzy i tkanin. wszystkich obowiązkowa, 
1Sk1ego KEŁ prowadzi konserwację to·rów. Jed
ną z najważniejszych prac- będzie z-ahrukowa
nie 6zlachetną nawierzchnią ulky Rzgowskiej 
do Placu Niepodlegtości, gdZ'ie KEŁ dokonuje 
wymiany torów tramwajowy-eh. W projekcie 
na najbliższą przyszłość jest zahrukowan.ie 
•zlacheLną nawierzchnią Placu Zwycięistw-a, a 
w związku z tym KEŁ dokonoa równi-eż wymia
ny uyn. iprzy tym Placu do ulicy Wodnej. 
Prawdopo<lobnie już na jesień roboty te będą 
ukończone, jeżeli huty na -czas dosta.rczą szyn. 

ZARZĄD. 
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Na !litrażu zdrou;ia ludności 

Wkrotce nastąpi akcja szczepień ochronnych 
Lódź wypowiada wojnę szczurom 

T~iuna ... ,.., __ .:_~ 
•·•4 •W**••aww=s;• ·~ 
s+aąu:g 11:wu-••••i*G*-te*"'#·t•#*"59 

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych w 
Lodzi .rozpatrywał interesującą sprawę która 
w jaskrawy sposób naświetla sto-sunek ZUS 
do podopieonych, 

Marianna Gams jeszcze na przymusowych 
robotach w Niemczech uległa nies'lczęśliwe
mu wypadkowi, w wyniku którego uległa 
złamaniu obu kości przedramienia i prawej 
kości łokciowej, Poza tym straciła wszystkie 
zt::by obu szczęk. 

Za pMę dni zacznie 6ię na ternie miasta 
akcja szczepień ochronnych, obejmująca zarów 
no domslych, jak i dz.i.ee.i. 

Ro.zpo<:z.nie się już w dniu 15-go kwietni-a 
kuracja przeciw malarii, groźnej, zawleczo\!lej 
d-o nas w czas ie działań wojennych choroby, 

na którą dopiero bardzo niedawno medycyna 
roalazła środki ochronne pod pot1tacią table· 
tek, które 'l'Ozdoawane będą chorym bez.płoatnie. 

Należy zwrócić uwagę, ie wiele os6b cho· 
rych na chorobę tę ubiegłego roku obecme 
leltceważy sobie le<:znie nie wiedzą<: o tym, że 

Dziwne· orzeczenia lekarzy ZUS-u 
dzianej ustawą, 

• • • 
Jak się dowiadujemy, w Prokuraturze łódz

kiej został już ukończony akt oskarżenia 
przeciwko Albertowi Klelndienstow!, który w 
czasie okupacji pełnił funkcje: Superintenden
ta Kościoła Ewangelickiego w Polsce. 

Kleindienst został zatrzymany pod zarzu· 
tem, że wydawał w ręce gestapo pastorów 
ewangelickicb-Polaków, 

Ktokolwiek posiada wladomoki o pastorze 
Kleindienst, winien zgłosić się do prokuratora 
Bronowskiego, Plac Dąbrowskiego 5, pokój 
254, celem uzupełnienia śledztwa. 

.'YV grudniu 1943 xoku Ubezpieczalnia nie
miecka pr111yznała jej 50 procent renty wypad-
kowej. I ' 

Po wyzwoleniu wystąpiła ona do ZUS o fi 
przyznan1e jej renty, Lekarz :powiatowy 
stwierdził u Gams 'i'O procent kalectwa, le
karz Ubezpieczalni w Kutnie - 60 procent 
kalectwa, lekarz ZUS natomiast bez badania 
v.niienił decyzję lekarza Ubezpieczalni i przy
znał powódce 35 procent kalectwa. VI tym 
stanie rzeczy Gams :zwróciła 6ię do Sądu 
Ubezpiecz.eń Społecznych <> uchylenie decy· 
zjl ZUS. 
Lekarz-biegły sądowy stwierdził, że powód

ka ma 65 procent kalectwa 
Sąd uchylił decyzję ZUS '1 przyznał Gamso

wej rentę wypadkową w wysokości przewi-
•••••••••--• ••••••• • •••D • • • • • • 
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Dlaczego tak Iest? 
W Fa.bryce Urządzeń Termotechnfoznych w I 

Łodzi, wypłacają pensje pracownikom fizycz
nym trzy razy w miesiącu. Zaczynają wypła
tę po skończonej pracy. Pjeniądze przeważnie 
nie są posegregowane, więi: wyplaia trwa oko 
Io dwóch godzin. Z tego powoda powstaje 
rozgoryczenie wśród pracowników. Bo kaidy I 
po 8-godzinuym dniu pracy chce wypocząć 

w domu, co mu się słusznie należy. 
Ni~ wiemy, czy jest to zła woła, czy nie

dbalstwo. Zwracaliśmy się w tej sprawie do 
Dyrekcji l do Rady Zakładowej, lecz bez 
skutku. A przecież można zorganizować wy
płatę tak, by żaden robotnik I po pracy nie 
musiał czekać na pieniądze. 

Pracownik 
Fabryki Urzątlzeń Termotechnicznych 

(adres i nazwisko znane Redakcji) 

OD REDAKCJI: Uwagi naszego czytelnika 
są słuszne. Czekamy na wyjaśnienia Dyrek
cji i Rady Zakładowej Fabryki Urządzeń Ter
motechnicznych. 

65 POZAROW W MARCU 
Jak wynika ze sprawozdania Straży Pożar· 

nej w Łodzi - w miesiącu marcu rb. wyda
reyło się na terenie naszego miasta 65 poża
rów. w tym 43 - w domach mieszkalnych , 
13 - w zakładach przemysłowych , 5 - w bu
dynkach gospodarczych, 4 - w budynk1ch 
specJalnych. 

Po:.::a tym Straż wyjeźdżala 6 razy do wy
padków, 15 razy - na skutek fałszywych 

• • • l ' • · - . _ , 

W l'ZPB w Rudzie PablanickfęJ wśród I ta (164,1 proc.) oraz Halina Sobieraj (154,3 
tkaczek pracujących na 8 krosnach na proc.). 
pierwsze miejsce wysunęły się: Regina Po- W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 stronach 
ros (177,6 proc.) i "Ksawera Szymańska pierwsze miejsca zajęły: Helena Janiszew
(176,5 proc.). Na „szó!'kach" uzyskały: Ja- ska (193 proc.) I Janina Owczarek (155 
nina Pytka 177,6 proc. i Zofia Kubacka proc.), a na 3 stronach Łucja Mosińska (164 
176,5 proc. W przędzalni wyróżniły slę na proc.) i Stanisława Zakrzewska 162 proc. 
trzech stronach: Bronisława Burda (172 W tkalni (4 krosna) na czoło wy&unęły się: 
proc.) I Maria Dobraszkiewicz (166 proc.). Genowefa Sasik (197,9 proc.) i Stanisława 

W PZPB w Pabianicach pierwsze miej- Kucharska (195,4 proc.). 
sca na 8 krosnach zajęły: Sabina Zych \V PZPB Nr 4 na 16 krosnach automat. 
(171,1 proc.) i Karol Sniady (1?0,'7 proc.), a przodują: Józefa Olczak (158,'7 proc.), Ja
na szóstkach StanMawa Maksyn1ow!cz nina Rozpara (171 prcc.) I Helena Niewia.
(167,5 proc.). Na czwórkach wyróż~!li się: domska (165 proc.). 
Franciszka Sztama (168,3 proc.) i Stani- W PZPB Nr 6 wyróżniły się w tkalni na 
sława Bujnowicz (168,2 proc.). „czwórkach": Bronisława Olejnik (166,7 

W PZPB Nr 1 w tkalni (szóstki) najlepsze proc.) i Zofia Chojnacka (153,1 proc.), a na 
rezultaty osiągnęli: Stefan Pałczyński „szóstkach" Zofia Pietraszek {162,5 proc.) i 
{184,4 proc.), Florentyna Wierszeń (156,8 Stanisław Andrzejewski (162,1 proc.). W 
proc.), Anna Ramus (158,9 proc.) i Janina przędzalni Stanisława Smyczek uzyskała 

Jurek (155,6 proc.). We wspó!zawodn.ic- 148.l proc. i Józefa Michalak 146,5 proc. 
twie zespołowym zespół majstra Józefa Ki- Prządka Kazimiera. Woźniak wykonała 
blera (123 ,!) proc.), wyprzedził zespól Ed- 140.6 proc., - góruje nad nią Helena Ja
warda Engla (109,5 proc.), a zespól Zygm. gielska (143,6 proc.), a Olejniczak (146,3 
Stolarz.a (124,6 proc.) - zespół Stefana Sto- proc.), wyprzedziła Sanisławę Szydłowską 
larza (123 proc.). W przędzalni odznaczy- (144,8 proc.). • 
ta się Bronisława Switoniak 170,l proc„ w PZPB Nr 7 na „czwórkach" w tkalni 
Dubis Maria 165,2 proc. i Maria Raczkow- Kazimiera Nowak uzyskała 176,4 proc„ a 
ska 160,3 proc. Zvgm. SkaJińskl 175,9 proc. W przędzalni 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI NA SZE· (3 strony) Leokadia Torenc osiągnęła 1'65,6 
SCIU STRONACH UZYSKAŁY: ANNA proc., a Kornelia Nowak 151,6 proc. 
CIESIELSKA (141 PROC). i JANINA MU- W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 
CHA (139 PROC.). Na 4 stronach osiągnę- osiągnJęto następujące rezultaty: Feliksa 
ły: Władysława Banasiak 142,5 proc., Bro- Pakulska 163,7 proc., Stanisław Kubik 161,5 
nisława Olejniczak 138,1 proc. J Bronisla- proc. i Sabina Glink 159 proc. W przę
wa Woźniak 134,9 proc., a na 3 stronach dz.alni na 3 stronach Genowefa Frankow
Henr~'ka Mil~ka 134,2 proc. W tkalni na ska zdobyła 140,9 proc„ a Władysława Ma
„sz.óstkach '' przodują: Bronisław Ciuła (171 ciejak na 4 stronach 140,7 proc. 
proc.). l'v1ar ia Skabiak (158,3 proc.), Zdzi- ,W PZPB Nr 22 V1ryróżniły się prządki: 

sław !v!ączański (147.6 proc.) J Zofia Rogut Władysława Mamrot, Stanisława Jerzak, 
(145 proc.), a mi 4 Juo>nach Helena Płach- Zofia Grzęlło i Genowefa Jaska. 

przynosi 2 razv mi 0 ~; „,.. z·~ ; ,., h<F ~· ' '.~:· r> dal!j : „Moje Dz. ccko" i „l{roję 

sama" (wykroje i wzory). Cena nu~eru objętości 21 stron, 35 d. 

malaria ma CMSem prz.ebieg utajony { łll6 le
aooa wracać mo.że kilkakrotnie. Przypomina· 
my Ta.z jes'Lcze adrnsy o5rodków, gdzie cierpią
cy na tę chorobę wi.nrni zgłaszać się do lecze· 
n-ia: NowotkJi 23, Lubelska 7, Pabianicka. 240. 
Lecze.n.1e trwać będzie do 1 maja. 

'v'V niedługim czasiB roZJpoaęte 7/.l6i.!n1t 
przymusowe szczepienia przeciwdurowe. Jctó· 
rym podlegać będą dz.ieci i dorośli. 

Po.dobnie, jak tyfu.sowi i mala.rif, wyd.ana 
zostanie również walka choiroble spe<:jailn.ie 
groźnej dla dr.ed. - ospie, przeciw której 
szczepień beZ!płał.nych dokonywać będl\ w 10 
punktach stacje Opiekli nad Matką t Dziecicie'ltl. 

Szcz.epi.en!a. ochronne 11ie '\V)'eize.rpują w zu. 
pełności całokuta.UJ walki o. ::r.d.rowie mie6z· 
kańców miMta. Gromym ich, wrogiem ł to, 
niestety. bardzo w Łodzi li-cznym, 6if .s.zc.zurr. 
przenoszą-ce szereg zara.tliwych i ciężkich cho· 
rób. 

W dniu 19-go kwietnia r.rzerpowa-dzon.e 't:ię· 
dr.ie "[)(lrząd.kowanie śmietników oraz sprzedaż 
trutek. Po raz pi-erwszy zas~osowana z06t-a.nie 
w tym roku trutka ENKA T2, w iktórej skład 
wchodzi siarcziln talu, bardz-e 6ilna trucizna, 
która może wytępi hordy niszczycielskich i 
groźnych gryzoni w nas.zym mieście. 

Obowiązkie.m instytucji, właścicieli, adm{• 
nistrator6w do.mów, a przede wszv6ti..1.m ma• 
gazynów wytwórni "spo.żywczych jest rozloże• 
nie trutki w terminie, podanym przez wJ.ame 
sanitarne. (S) 
llllłllllłllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllłllllllllllłlllłllłlllllllllllf 

C:zqtelnicu oi•za 

Skarbowcy manifestują 
na rzecz f edności 

Dnia 13 kwietnia r. b. w pięknie udekoro
wanej sali konferencyjnej Izby Skarbowej w 
Lodzi, odbyło się zebranie członków Kół PPR 
i PPS Izby Skarbowej 1 Okręgowego Inspe
ktoratu Ochrony Skarbowej w Łodzi. 

Tematem zebrania, były ostatnie wypowie
dz.I Sekretarzy Generalnych obydwu partii ro
botniczych w sprawie ich organicznego zje
dnoczenia. 

w ożywionej ayskusjł, która wywiązała się 
po referatach zebrania wykazali zrozumienie 
zagadnienia jedności organicznej. Inteligen
cja pracująca pragnie budować nowe drogi 
Polski Ludowej w zgodnym wysiłku z całą pol 
ską klasą pracującą. 

Zebrani uchwalili rezolucję . w której de
klarują pełny udział w zjednoczeniu klasy 
pracującej, opodatkowania się na dom przy
szłej zjednoczonej partii robotniczej, wspólne 
szkolenie swyrh członków w duchu marksi
stowskim oraz walkę z elementami prawico
wymi. 

Uroczystość zakończono odśpie,ninicm hym
nów robotniczych. 

NIEZWYKŁY GOSC Z CZECHOSŁOWACJI 

Na polach pod Łodz!ą znaleziono okaz sowy 
płomykówki, Na nóżce znajdowała się 
obrączka alum1niowa z napisem ,.N. Muzeum 
Praha'.', Okaz został spreparowany w Miej
skim V·p ~ ,.„, f'• 7 v•nrlniczym w Łodzi, a alu
m ' n i~ · ' ,, · ·; ·~' ;i wysłana do mu!Zeum mia
"~ P1 uy ; w Ctechosłowacjl, W tych dniach 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze otrzym11tn list 
z Mue:eu'm w Pradze, ktńrp, donos : ;., znale· 
ziona sowa była obrąezk owa n'l w 1947 r. w 
Jedlowo, Okręg Litomyśl. L:-:;t jednocześnie 
zawiera prośbę o nawiązanie współpracy mu
zeów ()ra11 zapowiedź przysłania czasopisma 
ornitolog!cmego ·„Sylwia"„ Tym samym sowa 
-1,..,T•n•l-Awl(~ i:t11?11 ~le> h1r„.,,;l{loT1"1 .,..•~-i~v """ 

I \ ~ : • I ' ' • 
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, Skazanie naczelnika Arbeitsamtu 

Komu winszuiem v 
Czwartek, 15 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Anastazji, Bazylego. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgra J. Kurma

nowej, ul. św. Antoniego 1 O. 

H'ażne telelonq: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 41 
Komitet PPR - 46 
K<imitE>:t PPS - 166 

Komitet Wykonawczy 
Swięta Pracy 

Do Komitetu Wykonawczeg-o .,Swięta 
Pracy" w dniu l maia br. zost<rli powo
łani w Radomsku: z PPS tow. W. Staro
stecki, I sekretarz Powia to\veg-o Komite
tu PPR tow. Michałowski oraz prezes 
Powiatowej Rady Związków Zawodo-
wych tow. Oko{1-0statowski. (i) 

Pabianice 

Morderca Polaków - Maks WeJss· -· zawiśnie na szubienicy 
W dniu wczorajszym przy szczelnie I Piotrowski, tow. Salska · i tow. Szafra

wypełnionej sali Sądu Okręgowego w niec wygłosił wyrok, mscą którego 
Piotrkowie w składzie: sędzia Kajetan' Maks Weiss lat 49 za: 

_____ , ______________________ ........ 

Urządy zatrudnienia kontraktują 
robotników rolnych do pracy na Z em ach Odzyskanych 

Majątki państwowe polożone na zte
miach Odzyskanych w okolicach Olszty 
na, Szczecina 1 Gdańska, Jeleniej Góry i 
Gorzowa poszukują robotników rolnych 
sezonowych do pracy. Zapisy zgłasza
jących się na wyjazd prżyjmują Urzędy 
Zatrudnienia, Przejazd dla wyjeżdżają
cych dla objęcia pracy w obydwie stro
ny (tam i z powrotem) jest bezpłatny. 

go składa się - 15 kg. ziemniaków, 3 
i pól litra mleka, 3 i pół kg. chleba, 1 
kg. mąki, 1 kg. grochu, 60 dkg. kaszy i 
0,25 kg. soli. Dla pracowników młodo
cianych przewidziana jest ordynaria 
większa. 

Zgłaszający się robotnicy sezonowi 
mogą zostać zakontraktowani na stałą 

całoroczną pracę. • Pobieraliby oni nastę

pującą opłatę roczną: 
Wynagrodzenie na majątkach pań

stwowych dla pracowników sezono
wych, mężczyzn i kobiet jest następują-

16 mtr. ziarna, 1 mtr. grochu, 1 mor
gę ziemi orneJ pod ziemniaki i warzy

ce: wa, mieszkanie, opał i po 700 zł. mie-
Otrzymują oni dziennie: 2 kg. żyta, 1 sięcznie. 

kg._ ps,zenicy, 1 kg. j~czm.ien'.a, 8 kg .. zie Na koszt majątku każdy z robotników 
rnnrakow (lub 15 arow z1em1 pod ziem- będzie miał prawo trzymać dwie krowy 
niaki), oraz 1 OO zł. gotówką. Na tygodnia i jedno ciele a na swój koszt - 3 szt~ 
we wyżywienie pracownika sezonowe-I nierogacizny. 

1) spowodowanie wywiezienia do Nie 
miec około 20 tys. Polaków 

2) wydawanie w ręce gestapo, wymu
sz.anie świadczeń 

3) stosowanie metod gwałtu, bicia 
i terroru - skazany został na karę 
śmierci. 

Kurt Schramm został uznany win
nym przymusowego wywożenia Pola
ków do Niemiec, wymuszania świad
(:zeń, stosowania metod gwałtu i bicia. 
Za te czyny Sąd skazał Schramma na 
karę dożywotniego więzienia. 

Helena Mertz i Lech Michalski za bra · 
nie udziału w łapankach, stosowanie me 
tod gwałtu, bicia i gróźb otrzymali po 
12 lat więzienia. 
Bachański - skazany został na 10 lat 

więzienia. 

Skazani Niemcy pozbawieni zostali 
praw, Sąd orzekł przepadek ich mienia. 
Michalski i Bachański pozbawieni zo
stali praw na lat 5. 

Oskarżeni mają prawo złożyć apela
cję do Sądu Najwyższego. 

Szkoła RTPD 
powsta: e w Radomsku· 

Niemców 
Na ostatnim posiedzeniu Zarządu Od

działu R. T. P. D. w Radomsku zapadła 

uchwała stworzenia publicznej 7-klasowej 

Szkoły Powsz~chnej. Koszty wyposażenia 8ezczelny przyiaciel 
L S 

' 
t d t ł d b k 

w sprzęt i pomoce naukowe pokryje Zarząd 

Pan eon u a 05 a o rą naucz ę Główny i oddział miejscowy R.T.P.D. Dzie-

W ramach tygodnia Ziem Zachodnich 
11organizowana została w Pabianica,;!1 
przez Okręgowy Zarząd Polskiego Zwią 
zku Zachodniego zbiórka pieniężna na 
fundusz Ziem Zachodnich. Akcja ta 
spotkała się z wielkim uznaniem catego 
społecze{1stwa, które doceniając w peł
ni znaczenie odbudowy prastarych ziem 
piastowskich na Zachodzie, nie szczę
dziło na ien cel ofiar. 

Jednakże znajdują się jeszcze w na
szym społeczeństwie jednostki wrogo 
odnoszące się do wysiłku Pat1stwa i Na
rodu zmierzającego do repolonizacji od
wiecznie polskich ziem. 

Pomijamy już taki fakt, że niejaki 
ob. Hans właściciel dużego składu że
la znego przy ul. Armii Czerwonej nie 
uważał dać kilku złotych na tak za
szczytny cel, ale nie możemy przeisc 
do porządku dziennego nad wydarze
niem, które miało miejsce w Pabiani
cac;h dnia 12 bm. w godzinach popołu
dniowych w sklepie p . . Sułata Leona, 
przy ul. Moniuszki 45. ' 
Otóż ów pan w czasie, gdy odwie

cizi!i go kwestarze, nie tylko nie r1czyl 
poprze( akcji Ziem Zachodnich, ale obel 
żywymi słowami obrzucił kwestarzy i 
samą akcję. Bezczelność swoją posuną! 
do ostatecznych granic nazywając kwe
starzy bandytami, złodziejami i oszu
stami. Okazane mu zaświadczęnie wy
dane przez Polski Związek Zachodni, 
sponiewierał obelżywymi, godnynii 
ulicznika słowami, ubliżając tym tak po
ważnej i szanowanej przez spolecze1~
.:; two organizacji, jaką jest Polski Zwią
zek Zachodni. 

Karygodny czyn pana Sulata rozniósł 
s ię echem błyskawicy po mieście i wy
woła! zrozumiale oburzenie wśród pa
bianickiego społeczeństwa. 

Nazajutrz od samego rana zaczęły 
się wokół sklepu gromadzić grupy ludzi 
pragnących sprawdzić krążącą wiado· 
mość o zachowaniu się pana Sulata. 
Gdy wiadomość okazala się prawdziwą 
- oburzenie doszło do zenitu. Okolo 
Q"Odziny t4~tej przed sklepem zgroma
rłził się tłum liczący kilkaset osób żywo 
manifestujących swoje oburzenie z po-

1 

wodu antypolskiego wyczynu bogatego 
r-Jorobkiewicza. Spośród zgromadzonych 
' lumów pa::łaly okrzyki oburzenia i po-

tępienia: „Precz ze zdrajcami narodu Krzyki długo jeszcze rozlegały się na ci będą dożywiane z funduszórr przydziela
polskiego!'' „Precz z przyjaciółmi Niem- ulicy Moniuszki przed sklepem par.a nych obecnie przez M. K. o. s. oraz dodat
ców!" „Odebrać mu sklep!" „żywi się Sulata. Fakt ten pówinien zwrócić uwa-
polskim chlebem, a hańbi imię Polaka!'' gę Zr_zeszenia Kupców Polskich, którzy kowo przez R. T. P. D. Zarząd R. T. P. D. 

Równocześnie \vznoszono okrzyk1: tolerują w swym gronie podobne indy- postanowił w porozumieniu z władzami 
„Niech żyją Ziemie Zachodnie!" „Niech widua. szkolnymi uruchomić szkołę od 1-go wrześ-
żyją granice na Odrze i Nysie!'' St. nia roku· bieżącego. 
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Trzydniowy kurs dla sekretarzy 
67 aktywistów wyszkolono w Spale 

W rama.c~ a~cji szkolenia ide_ologicznego I Pol~kiej. ~artii R.obotniczej w Ra~ie Ma- W kursie wzięło udział 64 słuchaczy, w 
aktywu wieJsk1ego PPR zo~gamzow~ny zo- zo~1eck1eJ trzydmowy k_urs ~z~o~ema ideo- tym 58 sekretarzy kół terenowych. 
stał w Spale, przez Komitet Powiatowy logicznego sekretarzy kol w1eJsk1ch. : Nfl program kursu złożyły się wykłady 

Konf erencia aktywistów młodzieżowych 
W lokalu świetlicy „Metalurgia" w czy wygłosił ob. Stalka Karol. Położył 

Radomsku odbyło się zebranie zarzą- on szczególny nacisk na sprawę mło
dów sekcji młodzieżowych. dzieżowego wyścigu pracy. Następnie 

Zebranie zagaił referent Wydziału złożyli szczegółowe sprawozdania przed 
Młodzieżowego Powiatowej E.ady stawiciele kół młodzieżowych z paszcze 
Związków Zawodowych w Radomsku gólnych Zakładów Pracy Radomska. 
ob. Zdzis1aw Dowolski, witając zebra- Pod koniec zebrania zgromadzeni po
nych aktywistów młodzieżowych i po- wołali Komitet Organizacyjny biegu na
wołał Prezydium zebrania. W skład Pre rodowego, który ma się odbyć dnia 1 
zydium weszli: referenci młodzieżowi I maja br. W skład Komitetu weszli: prze 
przy Oddziałach Związków Zawado- wodniczący ob. Dowolski Zdzisław 
wych ob. ob Cygnaek Zenon, Ościk Wa ZWM, zastępca przewodniczącego -
cł.aw, Zolciński .Tan i przedstawiciel ob. Cyganek Zenon (ZWM), sekretarz 
Miejskiego Zarządu ZWM - ob. Stalka - ob. Ościk Wacław (OM 'Ii'UR), człon
Karol. kowie ob. ob. Studniarek Wacław i Rola 

Referat na temat polityczno-gospodar Stanisław. 

Przyeody 
Jasia 
Wi~niniU~ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-019737 Szukaj! Nora królika? 

na temat jedności klasy robotniczej i 
współpracy PPR i PPS, zagadnienia spół
dzielczości, tematyka gospodarcza i • poli
tyczna oraz zadania organizacyjne i pracy 
sekretarzy kół terenowych. 

Kurs zorganizowany został przy wybit
nej współpracy referatu szkolenia i wycho
wania partyjnego KW PPR. Podkreślić na
leży wielkie zasługi w organizacji kursu 
położone przez tow. Kujdę, sekretarza Ko
mitetu Powiatowego · PPR w Rawie Maio
wieckiej. Odbyty kurs wykazał, że ta forma 
szkolP.uiJwa kadr partyjnych ja~~ b~.rdzo 
skuteczna. W ciągu trzec·h dni ~ala · ona 
możnośf i~ rzepracowania z aktvwE'm tere
nowym ~ó lu najaktualniejszy~h proble
mów pracy politycznej, gospod:ire:ze j i za
wodowej, usuwając obecn:~ wiele brah.ew 
w dodziennej pracy organi?.acyjne~ sekre
tarzy i kA~ terenowych. ' 

Znalezione! Nie dobre? 

· W~· daw('.a: Woj.- Komitet PPR w Lodzi. Komitet Re<l::i.kr._vinv '-łf'd . i Adm. ł.heź. Pfot.r lloimilrn 86. Teleteny: RedskU,r Nacz. 210- 14. Sekretariat 2M -21. Red. nocna 172-.U. 
Dzi::i.1 ni:rłn~.,.„ń • Pintrknw~lrn fi!'l tPI 111-50. 1\.~nto PKO VTI-1505. 7,e..J.1_ Graf. ft.SW _P-". -.thw~"ia !Ha Si!RVhrnd,.. ..,.d11u•w i,;od~1:1.lnośel za terminowy druk ogłoszeń. 



TEATRI" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 interesująca sztuka J. P. 
Sartre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI''. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19,15 „GOSPODA POD WE

SOŁĄ KUKUŁKĄ", nowa sztUka R. Matu 
szewskiego i J. Rojewskiego. 

Passe-partout nieważne. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
W piątek, 16 kwietnia o godz. 19,15 pre

m1iera. fairsy Noela Cowa.r.da ,,SEAN ". Udziiał 

biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik Ta
tarski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje 
Jana ·Rybkowskiego. 

Dziś przedstawienie zamknięte. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześn.iej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

godz. lQ-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 

KINA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny'', godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30; 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. l 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „0 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. · 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; 
"W niedz. 15. 

MUZA - „Zielona dolina'', godz. 17,30, 20; 
w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy'', 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Knock - out", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skradziona sława", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Nicholas Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ - „Ostatni etap'', godz. 15,30. 18, 
20,30; w niedz. 13. 

ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Nr. 103' 

nie przygo , an~a pr1 r 
niedzielnym meczem międzyp;p·ństwo ·~-.,v 111 z Czechosłowicią 

,podwójne znaczenie. Primo, że będzie to mecz I CZY MOŻEMY LICZYĆ NA ZWYCIĘSTWO? 
międzypaństwowy, i secundo, że będz.i€ on I Czy moj;emy liczyć w niedzielę na zwy· 
punktowany w Srodko,wo-eumpejskich Igny- cięs>two? Jeżeli weżmiemy rozważnie po·d u
sk.ach Bałkańsikich, w których uczestniczy, jatk I wagę wszystkie „za" i „przeciw" - ni-estety 
wiadomo, Polska. mu.simy dojść do smutnego wniosku, że raczej 

SKŁAD CSR BĘDZIE SILNY musimy być przygotowani na„. porażkę. Po-
W chwili, gdy piszemy te słowa, nie zna- ziom piłki nożnej w Czechoso·łwacj1 jest wyż

my jeszcze oficja,lnego -składu reprezentacji szy od naszego. Był zresz·tą wyżsrt.y i przed 
CSR, j.es1teśmy jed,nak pew.n:i, że będz-ie on wojną, a więc obecnie dzieli naJS zapewne 
najsHniejszy, na jaki obecnie na-szych -sąsia- jeszcze w1ęk•sza róż!IL!ca, jeśli chodzi o wy
dów stać. Mecz z Czecho5·łowacją będzje trud- szkoleni·e <tech.aiczne 1 taktyczne. Wszy15llde 
ny:m bairdzo eg:uamilne.m naszych piłkarzy. Bo jednak te braki chłopcy nasi będą mogli od
co tu mówić, Czechos·łowacja to nie Bułgaria, robić swą ambicją i sercem do walki. 
a przedeż z nią zaledwie uzyskaliśmy remis„. KTO BĘDZIE REPREZENTOWAŁ 

NASZ „HANDICAP" NASZE BARWY? 
Nie chcemy jednak krakać. Mecz z Bulga- Od 12 bm. piłkarze nasi przebywają n.a o-

rią był na5zvm pierwszym występem w tvm bozie treningowym w Vlarszawie, gdzie tre
sezonie, poprzed'Zliła go męcZiąca podróż do So- nują pod okiem popularnego naszego byłego 

fri i odbył się w innycih wamnka.ch klimatycz- rep·ezentacyjnego piłkarza - Wacka Kuchara. 
nych. i p.rzy obcej publiczności. T.ym razem Zgrupowanych tam jest i6 zawodników, z któ
te wszyshlcie niesprzyjające oJrnl.iczmości zo- rych ize.stawio:na będzie nasza reprezentacja 
&t.a.ją usun~ęte. Drużyna nasz·a grać będzie na państwowa. Na obozie znajduj-ą się: brarnka
do-sikonaJe zinalllym .boisku i będz,ie miała „dop- rze - Janik .i Skromny, obrońcy - Barwińs·k i, 

WczOTaj od samego już rnn.o prz;ed si,edz·i- ping" wi·elotysięcznego tłumu, który spod:1;ie- Judula, Włodarczyk, pomocnicy - Waśko, 
bą Łódz1k:iego Okręgowego Związku Piłki Noż- warny się, z-aleje wprost w niedZJielę stadion Szczurek, Parpan, Gajd7Jik, na1pastnicy - Prze
nej wyczekiwał długi „o'Vonek" za biletami na Wojska Po;lskiego. Z całego bowiem kraju zja chenk.a, Cieślik, Spodzieja, Oprych, Gracz, Bia
drugi :nasz w tym se:zoni-e międzyipaństwowy dą do Warszawy wyoiec:7iki miłofoików piłki las, Bobula. No,wymi kandydatami do repre
mecz piłka.rski Po·lska. - Czecho-słowaicja, któ- nożnej, a tych, jaik wiemy, mamy wielu. Piłka ZE!IDtacji są Oprych i Przyche.rka. 
ry odbędzie się w nadchodzącą nied'liie'lę w nożna jes1: bowiem wciąż najpopu1la:miejszym SEN SPOKOJNY I MNIEJ NIESPOKOJNY.„ 
Warszaw.ie. I u nas spoTtem i moina śmiało ipowiedzieć, zdo Obóz warszawski ma na ce,lu u-trzymać na-

S,po{k:atn.ie z Czechosłowacją ma dla nas była. ma-sy. szycl1 piłkarzy w jak najlepszej kondycji fi· 
zycznej toieil od•powiBdnio jest przystosowany 

Przed eąza,..ine,.. ,sportową,.. na.szei w.si do tego ro~lact zajęć. w go'°-z1nach rawnych 
piłkarze na.si odbywają bieg na przełaj, w go-

l U d O W e Z e S P O I Y S P O r t O W e dz1i11ach południowych gimnastykują się o•raz 
grają w si,atkówkę lub koszyków.kę, a w go
dzinach popołudniowych odbywają tren~ngi 

rozpoczęły tren•ng8 do Biegów Narodpwych f~~~=r~~-=~· Później :natryski, odpoczynek, ko-

w całym kraju dysta:n,sie 1.000 m dla dziewcząt, 1.000 m dJa Po takim roz!kładzie dnia śpią beztrosko j 

~- trwają obecnie juniorów oraz 2 - 3 tys. metrów dla sen;o- twardo, z pewno·ś-cią lepiej od.„ licznych ki-
'.' 

1 

. • przygotowa'!liia do rów. W biegach przeprowadzona bęrl.zie punk- bicy i miłośników piłki nożnej, którym sen 
Biegów Narodo- tacja drużynowa. płoszy z powiek - wynik tego niedzielnego 
wych. W bieiącym Imprezy te będą róW'Il!ierż wielką próbą spotka1I1ia. 

roku biegi te po -sprawnosc1 o.rga.nLzacyjnej działaczy wiej· ••••1•••••••••••••••• 
~- ~ E::!J~~ E~ ~~~!,a!~óz~YBi~~i~i~i;od!;!;~mitety Przy- Nagrody napływają ... 

dzieży. Ma-sowo startować w n.ich będą rów- W , dwa tygodnie po Biegach Narodowych 
n.ież mieszkańcy wsi w zo-rganizo1wanych w sportowcy wsi orgaiIJlizują imprezy sportowe 
ooi'u 2 maija Biegaich Narodowyich na przeła) w ramach Swięta Ludowe,go (16 - 1't maja). 
na &'Zczeblu wojewódzk,im, p-0wiatowym i g;11;11 Zawody te przeprowadz,olile będą w lekk je j 
nym. • Ludowe zei>poły spo·11towe ro,zp-0częly atletyce i grach sportowych, mając również 
już treningi, aby dokałdnie przygotować za- na celu wyłonie:111ie najlepszych zavmdr:ików 
wodn.i1ków, którzy niejednokrotnie po raz i zaspołów na mis!uostwa gmin. Program 2a
pierwszy wezmą udział w za.woda h sporto· wodów Iekkoatletycznyoh pr.zewiduje najpo
wych. Biegi Narodowe będą sprawdziainem pularniejsze konkurencje w kate').J;:i! kobiet i 
tężyzny frzyc:znej mlodzieży wiejskiej zorga- męi.czyz,n. Wprowa·dzono tam rówmez pod'Z.iał 
nizo'»l'ainej w hufcach Przy-sposobienia Rolni- na juniorów i sernorów. Gry spor~o„...-e 1,;bej
czo-Wojskowego, Związku Samopomocy Chłop mują siatkówkę żeńską oraz w konkurencji 
skiej i organizacjach młodzieżowych. B!egi mężczpn koszykówkę, sia.tkówkę i szczypior
ro-zegrane zos-taną w trzech kategoria-eh na n;i,a'k.. 

Z Warszawy donoszą: 

W dniu wczorajszym T(omis;a Or9anizacyj
na wyścigu v\farszawa - Praga - Warsiawa 
odebrała nagrodę Marszałka Polski Micll'lła 
Żymierskiego. .Jest lo piękny motocykl marki 
,,BMW'', o lilrai;u 350 ccm. Należy su; więc 

ohawiac, ie najlepszy slowia1iski /,ofarz, któ
ry otrzyma te: nagrodą - wrzuci sport kolar· 
ski, a sianie się zapamiętałym molocyklistq„. 

Z nowych olrnrodawców nagród należy wy 
mienić Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, 

„Orbis", Zarząd Huty „Czechy" i redakcję 

„Trybuny Wolności". 

Jport w ZSRR 

Zażarta walka rekordzis'ów św"ata 
w biegach na 100 i 200 m. 

MOSKWA (obsł. wł.).
W Moskwie zakończyły 
się zawody pływackie o 
mistrzostwo stolicy Zwją
zku Radzieclciego. W cza
sie zawodów mistrz ZSRR 
Usza·kow przepłynął 100 m 

st. dow. w doskonałym czasie 59,2 sek. Na 400 
m Us.zakow uzy6kał cw.s 4:41,4 min. W bi-e
gacb na 100 m i 200 m s·t. grzbietowym z<1.
ciętą walkę stoczy!; między sobą rekordziści 
świata Mieszko w i Bo jcz.en:ko.W obu ko11ku
roocjach zwyciężył Mies"nkow. 

cn-0ści przeszło 10 tys. widzów odbyły się I widzów, pierwszego w mieście stadionu do 
pierwsze w tym roku zawody lekkoatletycme. ~ piłki koszykowej oraz 6 kortów ten1sowl•-:h. 

. Miejscow! .mot~cykliśc! i kola_rze ro-zpoczę· NARCIARSKIE MISTRZOSTWA WYSOKO-
h sezon wysc1gam1 po u!Jcach miasta. GÓRSKIE 

Drużyiny ~H~.arskie Taszkentu „~parta~" . i Na pó~nocy Zwiazku Radzieokiego w Ki-
„Dom Of1cerow rozegrały _spotkanne, zaKon- rowsku ro7'poczęly ~ię mi~trzostwa ZSRR w 
czo~~ zd~ydo::vanym z".'yctęstwem dr:nyny narciarst\Vie wy;;okogórskim. w zawodach, 
WOJS.Kowei w ~tosunku 5.1: które trwać będą 5 dni, bierze udz,i.ał przeszło 

VI/ _spotka.n.w m;ędzym1astowym reprezen- 130 najlepszych zawodników radzi<!ck.ch ze 
tac11 p1lk.a.rsk1ch Nowo-syb1rska 1 Sw1erdłow- . ciarzami Preobrażeńskim Tiurinem 
ska zwyciężyli piłkarze Nowosybirska w s-to- znsanymi narową na czele ' • 
sunku 4:0. 1 emHazum . 

Reprezentacje sto•li< Republik Uzbekistanu 
1 Kazachstanu rozegrały spotka,nie szermiercze, 
w którym zwycięstwo odnieś!I s-zermierze Uz
bekisla.n:u. 

Soort H M'#óhniorzq 

Ha sumę 6 I onów złotych 
W czasie treningów przed zbliżającym się 

sezonem lekkoatletycznym zawodnicy raclz1.ec
cv uzyskali szereg doskonałych wyników. 
Mistrz ZSRR w skoku wzwyż Gennadi Resz 
uzyskał wynLk 1,90 m, a w biegu na 200 m ROZBUDOWA URZADZEŃ SPORTOWYCH rozdano s iuzęt spo ·11 111; 

W terminie od dnia 1 stycznia br. do dnia dla kobiet Zoja Duhowiicz uzyskała czas 25.9 W ramach dążeń do upowsze.chD<ienia 1 r-.n-

c Sł n u nrze rad•o sek. woju sportu w Związku Radzieckim prze.pra-
0 U YSZY ł '! fJ' l ' Jedną z największych niespodziainek tur- wadza się na terenie ZSRR budowę i rozbu-

kwietnia br. Refera-t Spo.rtowv przy Zw. 
Zaw. Włókniarzy R. P. rozdz,ielil pomię,dzy 
swe kluby sportowe sprzęt na $\linę okoio PROGRAM NA CZWARTEK 15 KWIETNIA ni.eju tenisowego, kttóry odbywa się na kor- dowę ośrodków sportowych Republika Eston:i 

12.09 Dziennik południowy, 12.35 Muzyka ta.eh krytych „Dynamo" w Moskwi.e z udzia- otrzyma jeszcze w tym roku wiele now\'Ch 
popularna. 12.50 (Ł) „PZZ pomaga uczącej się łem 40 czofowych zawodników i zawo<lniczek bo-isk i ·stadionów sportowych. W związl~u z 
m.łodrieży Ziem Zachodnich". 12.55 (Ł) Chwi- radz·ieckich, była porażka eksmistrza ZSRR O- rozpoczęciem sezonu letniego w wielu m:a
la muzyki. 12.51 (Ł) „1-szy Maj w Łodzi". zierowa. Ozierow zo-stał wyeliminowa:ny z tur- s:tach Republiki przygotowuje się liczne piace 
13.00 D. c. muzyki popularnei. 13.20 Przerwa. nieju przez mistrza Moskwy Andrejewa. d-0 koszykówki i siatkówki oraz korty ten i-so -

dzieci. 14.50 (Ł) „Sergiusz Rachmaninow··. PIERWSZE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE Na wyspie Pedessaare rozpoczęto ostat!lio 
14.00 Koncert solistów. 14.30 Audycja dla I we. 

15.10 (Ł) „Początki krytyki ~eatralnej w P?I- W pamach inauguracji le!JI1iego se:zonu spor budowę nowego ośrodka żeglarskiego . W -sto
sce. 15.20 (Ł) Chwila muzyki. 15.23 (Ł) W1a- towego w Uzbekistanie odbyły się w wielu licy Republiki - Tallinie ro.zpocznie się w 
domości lokalne. 15.28 (Ł) Roomaitości. 16.00 miastach Republiki liczne imprezy sportowe. pierwszych driiach maja budowa stadionu E"p0r 
Dziennik. 16.25 „Nasze uzdrowiska" . 16.30 W Taszke,ncie na stadionie sportowym w oba- towego, mogącego pomieścić przeszło 15 tys 

c:-:lz~~fe„s~o!;og~~~;1~~~rs;~;5 ~:~~~op: 11· k ao· 11ora m1·11·ona metro· w ponad pl 
~a~~~ ji~1~0;r~tho1:~~~ s~:~~cj.\~:~~~~~~~ IS O a O 
ska". . ~1.45 RU~ -:- „~łoda Polsk~"· 13.oo dały PZPB w Pabianicach 
„Dla kazdego cos miłego . W przerwie „Prny
goda niezgorsza" - opowiadanie A. Wilkoń
skiego. 20.00 Dziennik. 20.50 „Wiosna Ludów" 
na ziemi bytomskiej" - odczyt. 21.00 Utwory 
Skriabina i Rachmaninowa. 21.30 „Matka" -
słuchowisko M. Gorkiego. 22.10 18-ta audycja 
z cyklu: „Dawna muzyka". 22.45 (Ł) Koncert 
życzeń. 22.58 (Ł) Omówienie programu lokal
nego n:a jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości. 
WU Zakońcirenie audycji. i Hymn. 

Opublikowana onegdaj wiadomość o wyni
kach pracy PZPB w Pabianicach w pierwszym 
kwartale r. b. okazała się niezupełnie ścisła. 

W świetle szczegółowych danych okazuje 
się, że PZPB w Pabianicach wykonały plan w 
przędzalni cienkoprzędnej w 106 proc., w 
przędzalni średnioprzędnej w 117,6 proc„ a w 
przedzalni odpadkowej w. M{t~7 Droct, 

Również tkalnia wy.konała swe zadanie ze 
znaczną nadwyżką osiągając 113,2 proc. pla
nu i produkując o blisko półtora miliona me
trów ponad plan. 

Dl.ięki temu znalazły się PZPB w Pabia
nicach w szeregu czołO\YYCh, najlepiej wyko
nujących plan, zakładów przemysłu baweł

nianego. 

6 milionów złotych. . 
Rozdano: 1.000 kornbi·nezonów, ~. OOO kOISZU · 

lek, 3.000 spo-dBnek, 800 mesztpw, 700 pJ!eczek 
ping-pongowych, 100 piłek sia·tbwych, 55 pi· 
łek ko<>zykowych, 60 piłek no?.nych, 500 dę· 
tek, 900 skar:pet, 200 ręk.awic bokserski-eh. 
155 par butów piłkarskich, 35 swel~ów bram
karskich, 6 md't ringowych, 50 kajaków, 150 
koszu.lek. pHkalf'Skich i 40 kijów hokejowych. 
Poza tym Legia (Krosno) otrzymała urządz.enie 
sali g;mnastycznej. 

Przed W)lścż~żem „ Jlli P" 

Rowery z 
przybyły do 

Włoch 
Warszawy 

WARSZAW A (obsł. wł.). Do 'Nars?Jawy 
przy.był z Włoch transport 24 rowerów, z,amó
Wi{JII!ych przez redakcję „Głosu Ludu" i wax
szawski Milicyjny KS. Rowery te przeznaczo
ne są dla e~Lpy kolarzy polskich, którzy. we
zmą udział w międt.yna.rodowym wyśdgu ko
i<tl!S".itim Wa1'6:lla.WQ ..,.. 1Praga - :warszawa. 
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